
tir. 164 I tialEżyiość pocztcwa oplatano ptśwkł. Lwów, poniedziałek 24 iipca :?S2. dok V.

 ; ” v N N H Ł

fłSGftN P O L S K I E J  P A R T Y !  S O C Y A L ! S T Y C ? N E J

CENA PilESliliEKATS;
W# Lwowie miwiqc*w.i« 8S0 M k., * <o»t*wą 
dg domu U5U na prowincji 160 MA.,

tm granicą 16C»0 U )l .

CE3TA OGŁOSZEŃ:
0«To.«z<!»ła »le3ff0'flre i **miej*(y»we j Zn I
w i»ri»i noapnreil. 1-itp. o*Xo*z. nw jA l* <xa
tekstem ) 5U Mk. Zn w iera* w n*de»Jiui*m 
i nckrotogił 150 Mk. Zn X w itraż  po kroaies 
i  kom neUatów  200 Mk. Zn w ię r «  pried  
Kroniką i reportonr 259 H k. Zn wierne, ttc 
l-*7.ei stronic 500 Mfc. Mrnban •fX«*7.en)n 
r.% -l«wo 15 Mk. Z« knpn#, sprnedni 20 3fk. 
Panki na i t r .  tekst, u ęóry 230 l ik .  u dołu 
2WJ Mk. Zh m iej-t* rekerw .‘‘ó proo. dr*żtj. 

Ogłoszenia zajran. o 100 pr. drożęj,

łiiesfiiii. i fid--Lwów,
5yes;u:ka 21. Tel.ltr-24
(jena pojed. tgj&tra. na 
całym en szatr/.e Polski 4 9

NAKŁ.: LU D . SPÓ ŁD Z IELC Z EG O  T O W . W  Jd. CZEK P. K O Nr. 142.176. R ED A K TO R NACZ.: A R T U R  W . H A U SW ER ,

Lwów robotniczy przeciw rządom rsaktyi
Robotnicyf Towarzysze i Towarzyszki!

O sta tn ie  tygo d n ie  p rzy n io sły  now y w zrost d rożyzny  i bezrobocia . P o n o w iły  się wzmo 
/o n e  a ta k ' n a  p ra w a  i zdobycze k lasy  robotn iczej. W  ty m  sam ym  czasie reak ey a  zm o b ilizow ała  
w szystkie sw oje siły  i w yw oław szy  długotrwała przesilenie, zm ierza  do całkow itego  o p a n o w a n ia  
P a ń s tw a  i p rzystosow an ia  go do in te resów  w ielkiego k a p ita łu , p ask arstw a , sp ek u lacy i i obszar- 
n ic tw a.

K lasa ro b o tn icza , żyjąca w  tem  P ań stw ie  pod  zn ak iem  ciąg ły ch  represyi, sp ad a jący ch  n a  
ru ch  robo tn iczy , nie m oże patrzeć obo ję tn ie  n a  m ołn lizacyę sił czarnej reakcyi, na  p rzygo tow y­
w an ą  p;zez Korfantych i Tr^mpczyńskich d y k ta tu rę  Durżuazyi, obszarn ik ó w  i k leru ,

Roaotnicy I Przeciw zamachom reakcyi na demokracyę — przeciwko próbom uwstecznienia 
'haszego rozwoju —  zaprotestujcie imponującym, masowym współudziałem

w Z G R O M A D Z E N IU  L U D O W E M
Pttóre odbędzie się to niedzielę, dnte 23 lipę,a o godzinie 10-tej 
przedpołudn. to podwórzu ratuszowym z porządkiem dziennym:

Svtuacya w Państwie w związku z ostaniem przesileniem.
Towarzysza i Towarzyszki, wzywamy Was do zamanifestowania swojej solidarności z ca*ym 

obozem klasy pracującej w Poisce 1
Precz z reakcyą! Precz z zamachami naprawa robotnicze! Niech żyje socyalizml Niech żyje PPS

Rada Robotnicza P P. S, roe broowie.

Gabinetu ce n trn w e n o  nie będzie  i
Naczelnik Państwa musi podjąć inieyatywe.

iW ARSZAW A, 22 Iipca, (tel. w ł.) Dzień dzi­
siejszy n ie  p rzy n ió s ł żad n y ch  zm ian  w sy luacy i. 
K lub P ra c y  K onst., sy stem aty czn ie  podszczuw a- 
ny  przez p rezy d en ta  m . K rak o w a  F ederow icza  
i sek re ta rza  izby h an d lo w e j S tesłow icza w d a l­
szym  ciągu  czyn i u tru d n ie n ia  w k ie ru n k u  po 
rozu m ien ia  się s tro n n ic tw  cen tro w y ch . Z całej 
akcy i S tesłow icza, k tó ry  w obec chw ilow ej n ie ­
obecności F ederow icza  ca ły  K. P. K. p row adzi 
na p ask u , w y n ik a , żc zam ia rem  ich  jest dopro­
wadzenie do przesilenia na stanowisku Naczel­
nika Państwa.

Dzis o godz. 9 wie.cz. S tesłow icz zjaw ił się 
u p rzed s taw ien ia  s tro n n ic tw  lew icy, p. W ito sa  

w iadczył m u , że n a  p ropozycyę u tw orzen ia  
i ządu cen trow ego  liczyć nie m ożna. K. P. K. do­
m aga się p rzy tem , by o d b y ły  się w spólne po- 

‘ < tnia klubów lewicowych z prawicowymi.
°  ia!i' ej odpow iedzi S tesłow icza, k lu b y  le ­

wicowe o d b y ły  n a ra d ę , n a  k tó re j s tw ierdz iły  
n iechęc k lu b ó w  cen to w y ch , w szczególności K.

P. K. i k lu b u  Skulsk iego  do ro zw iązan ia  k ry ­
zysu gab inetow ego . L ew ica stw ierdza  nasiępn ie , 
że jed y n em  m ożiiw em  w yjściem  z po łożenia , to 
skłonienie Naczelnika Państwa do ponownego 
podjęcia inieyatywy.

Zaznaczyć należy, że wielbi znawca farm ako­
logii, p. Skulski, zdążając da  kryzysu na stano­
wisku Naczelnika państw a i łącząc się z K. P. K._ 
oddal się pod komendę ks. inkw izytora, browar,■- 
nika L utosław skiego

C harakterystycznym  m om entem , stw ierdzają­
cym  pow yższą naszą opinię, są  nakazy, przesłane 
przez lueUTctacyę, względnie ks. L utosław skiego ,1 
do K. P, K. i Skulskiego Do K. P . K; wysłano 
nakaz, aby .członkow :c tego klubu in co rpore  z 
Baworowskim , S tesłc wieżom i Fedorow iczem  na 
czele srav i i się p rzed  ks. brow arnikw łn Luto-sławt- 
skim w Związku Lud' Nar., celem w zięcia udziału 
w dem onstracyach, jakie urządza ju tro  cale hu- 
ligańshxo warszaw skie.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd okręgowy karny W'e Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże sądzie, że treść czasopisma 
.Dziennik Ludowi/ numer lt> z dnia 21 Iipca i022 w 
artykule pod tytułem .Jak Ko fanty ratował Górny 
Śląsk* w ustępie od słowa „Oczywiście* do słowa: 
,oczy“ zawiera znamiona występku /. § 2-1 ustawy pra­
sowej z 17,12 1862 L. i s  1,'po Dzpp. uznał dokonaną 
w dniu 20 Iipca 1922 konfiskatę za usprawiedliwioną

i ta i/ąd z  ł zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k zakaz dalszego rozpowszechniania tego pi­
sma drukowego.

Zarazem wydaje się nakaż odpowiedzialnemu re­
na! torowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ­
stwa p.zewidziane § 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 
p. p. Nr. 6. e\- 1863 t- j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 nrftp

Lwów, dnia 20 Iipca 19.22. Podpis nieczytelny.

Rrouchy z bapns.
R opucham i z b agna  zwiano za  czasów  w iel­

kiej rew olueyi fran cu sk ie j postów  o n ieo k reś lo ­
nej p rzyna leżności k lasow ei.

Ludzie o n iew yraźnej L /y o n o p u i po litycznej, 
u s iłu jący  w ykorzystyw ać, s ta rc ia  w ielk ich  dł 
spo łecznych  d la  sw oich na jczęśc ie j d robnom ie- 
szczańsk ich  in te resów , d la d ro b n y ch  in teresów  
dn ia  codziennego.

Byli oni rep rezen tan tam i sfe r k ram arsk ich , 
rzem ieśln iczych  i na jczęśc ie j ciągnęli s ię  w  sza ­
rym  ogonie is tronnictw  w iększych . Z asiad a li w  
cen trum  Izby p a rlam en ta rn e j, w yw o łu jąc  u c z u ­
cia n ienaw iśc i po s tro n ie  p rzed s taw ic ie li p o ­
s tę p u  i rew olueyi, u czu c ia  pogardy  zaś  po s tro ­
m e p o słu g u jący ch  się  n im i s tro n n ic tw  p ra w i­
co w o -rea kc y j ny c h .

N iedorozw ój .społeczeństw a naszego , k tóre 
'k ilku dziesiątków ! la t  p o zo sta ło  w ty le poza  
w ie lk o p ize iry slo w em i i kapualilstycznern; p a ń ­
stw am i Z achodu pow odow ał i pow o d u je  że t r ą ­
dy ey a  ,,ropuch  'z b a g n a "  o d ż y ła  w PcSfs.oe s tw a ­
rza jąc  n a d e r dogodne żerow isko  dla n ad m ia ru  
s tro n n ic tw a  d ro b n y ch  i n iepokaźnycb  o p ro ­
g ra m u . k tóry  frazesem  o „gog li i O jczyźnie" 
j>okrv\\ <ją jrustkę treśc i, a lbo  też zupełn ie  o- 
1 w arc ie  k ru szą  kopie w  obron ie  k las  p rz e ż y ­
tych i ich p rzyw ile jów

WinSewrw) że .zbyt w ielk ie ro zp roszkow an ie  
grup spo łecznych  w  nnszetn  p ań stw ie  b y ło  p o ­
w ażną p rzeszk o d ą  diii w y k la ro w an ia  w łaściw e 
go u k ła d u  s ił ‘spo łecznych . Z by t w ielka ilość 
slrcm nirtw  pozbaw ionych  jednakże  o d pow iedn i­
ka w spo łeczeń stw ie  aczkolw iek  nacechow anych  
w ielkieiu roznaiTootnienm in pol,ilvcznem  zu c ie ­
m n ia ła  stan  kw esty i spo łecznej w  Polsce, h a ­
mując. no rm alny  bieg walki k lasow ej n a  teren ie  
pafhm ienta .rnym .

W ydarzen ia  osta tnh  h  m iesięcy a p rzed e- 
w szystk iem  ząw iklanm  się  państw ow ych  cia ł 
ustaw odaw czych  i w ykonaw czych  w spory  nad 
zak resem  ń h  k o m p e te n c h  z łoży ło  się na  t,o, 
że w  naszem  życiu puńslw ow em  i po litycznem  
ro lę dccyduja.ea. odgryw ać p oczęty  taJde slron- 
n ie tw a  jak  Narodowm Z jednoczen ie  ludow e, 
grupa t. z\v B liz in iak o u , Z jednoczenie  n r e s ” - 
czanskie , Klub p racy  k o n sty lu cy jn e j i fttne.

W ysuuci> su; one n a  czoto ca łej koalicyii 
reakcy jnej u siłu jące j dosto so w ać  in te resy  p ań stw  
do p o trzeb  k a p ita łu  i obszarn iuzo  k len-kalnego  
w-sleczmctwm.

R obi, k tó rą  odg ry w ają  nasze  sw oiste  „.ro­
puchy z ba.gua" n ie  odpow iada ani w setnej 
części ich w pływ om  fak tycznym  .wród szerokich  
rzesz  o b y w ate lsk ich  i w yborczych .

Szczególną, uw agę zw róciło  na  siebie s tro n ­
n ictw o P. K. P. P o s iłk u jąc  s tro n n ic tw a  p ra w ic o ­
w e w ich  akcyi firzeciw ko N aczelnikowi, ja k  
i w m-dlowaniar-li s tw orzen ia  rządu  p raw icow e­
go n ie  zapom nieli rów nocześn ie  cz łonkow ie  te ­
go k lubu  zaża.dać zap iały  za  „ p rz y ja c ie lsk ą "  u- 
slu g ę  w  form ie u trw a len ia  r h  m atu ia lów  i od 
d an ia  im w dożyw ocie k reso w y ch  okręgów  w y­
borczych , klorc i lak są  p rzez  n ich  n a  m ocy 

raw i-a. rep rezen tow ane.
Z w róciło  to n a re szc ie  uw agę n a  to , n a



2 „DZIENNIK L UDOWY" Nr. 164

n k  n iezdrow y cli pod sław ach  op io rą  s ię  nasze 
życie sp o łeczne  i polityczne, jeśli w  sp raw ach  
d la  p a ń s tw a  zasad n iczy ch  m ogą m ięć g los d e ­
cy d u jący , ludzie  tęgo zak ro ju  jak  F edcrow icze, 
R ossetow ie,, L oew enste inow ie  e t O m p .

W ybrani do p a rlam en tu  daw nego  pań stw a  
zaborczego , p rzew ażn ie  w  d ro d ze  korupcyi 
g w ałtów , przy k tórych n ie jed n o k ro tn ie  la ła  się 
krew , -odgryw ają w  Sejm ie po lsk im  rolę ję zy ­
czka  u  w agi. 1 podczas tego, kiedy ci „jwfiyU- 
śc i“ zasiad a jący  v Sejm ie „d em o k ra ty czn y m " 
glony sw oje rz u c a ją  n a  szalę  orze\vażajai- ją  
n a  n ieko rzyść  dem okracy j i sp raw led lłw o śc i sp o ­
łeczne j, całe  p o łac ie  tego p a ń s tw a  jak  W ołyń  i 
znaczn a  część w schodnie j M ałopolski, Ś ląsk  (i. 
n ie  s ą  w  tym  sejm ie rep rezen to w an e

I len fakt, um acn ia  w n as p rzek o n an iu , 
ze „ su w e re n n y "  Sejm  d o jrza ł już rzeczyw iście  
do tego, aby jak  n a jry ch le j i bez zw łok  zosliał 
rozw n.zany.

Od (ego zaś  czy Sejm  n a s tę p n y  pozbędzie 
się łych „ropuch z bagna",: od tego czy a re n a  
p a r la m e n ta rn a  sk in ie  się nic polem  in try g  poką,- 
tnych ule s ta rc ia  się w ielk ich  s tro m ij- tw  r e ­
p rezen tu jący ch  odrębne św ia ty  i od rębne św ia ­
topoglądy zależeć  będzie p rzy sz ło ść  piaństw a, 
p rzy sz ła ść  ciem okracyi.

Z n ie s i e n ie " o n h i i i  d o k u m e n tó w  na 
G órn . S l p k u .

LWÓW', 22. 7. (Pat.). M in isterstw ) spraw  wp 
w nętrznych kom unikuje: Z chw ilą objęcia p rzy . 
znanych stre f G. Slą,ska przez w ładze polskie 
zo sta ła  zniesiona doiyehezasow a koi.trola doku 
m eritów  w granicznym  ruchu osobow ym  na dawi- 
aych odcinkach g ra  licznych. Dla obywateli pol­
skich, udających się do polskiej częsm G. Ślą­
ska w ystarcza legitym acya, względnie dowod o 
sobisty j wystawiony przez w łaściwe władze.

m m sM stm tm m m B

Powrót „ Ł toqtoh“ .
■jDANSK, 22 lipca. (Pat.). P o lsk i o k rę t 

szko lny  „L w ów “ po 7-dniow ej podróży  po Au 
giii i F ia n c y i  pow ró c ił dziś do G dańska.

 ■ --
Faszysei grożą obsadzeniem fifledjolanu.

MEDJOLAN- 21 lipca. (Pat.). Teiegrapli, 
C orap. P ołożenie  s tra jk o w o  zaostrzy ło się. W c i ą ­
gu d n ia  p rzyby ł do M edio lanu  przyw ódca fa­
szystów  M ussoi.u i i u d a ł się D atycnm iast do 
p re tek ta  poucyi. W y raz ił on  p rzek o n an ie , że 
s tra ik  zakończy  „ię w  ciągu  d n ia  dzisiejszego. 
M usso 'in i w ydał nadzw yczajny  d o d a tek  dz en- 
m ktt „Popoio  dhlalia**, w k tó rym  na  naczelnern  
m iejscu  ośw iadcza : a lh o  g łu p i s tra jk  się skoń 
czy, albo 30 000 faszystów obsadzi jutro Medjo 
lati. W y aan ie  nadzw yczajne  d z ien n ik a  zam iesz. 
cza także w ezw anie do faszystów , aby  się zgło­
sili do sw oich  k o m en d an tó w . U ltim atu m  faszy­
stów  sp raw iło  w m ieście o lb rzym ie  w rażenie . 
W iele osobistości z ia n g a z o w an y c h  w w a lk ach  
p o litycznych  opuściło  n a ty c h m ia s t m iasto .

Faszyści w y d ali m an ile s t, w k tó ry m  c h iu b ią  się iż u d a rem n ili s tra jk , o raz w zyw ają sw oich 
członkow , aby  byli w gotow ości do  w y p e łn ien ia  
dalszych  rozkazów'.

— —

P rze sile n ie  gabinetowe we  VB?oszłcFi.
RZYM 22 lipca. (P at.) K ról o d b y w a w d a l­

szym  ciągu n a ra d y  z p rzyw ódcam i s tro n n ic tw . 
W obec w ielkiej ro li, ja k ą  odgryw a frak ey a  so- 
cy ah sty czn a , jest p rzew idyw ane, że k ró l zanrosi 
d la  w yrażen ia  o p in ii p rzyw ódców  socyalistycz- 
n yck  T u ra t t i ’ego o iaz  p rzew odniczącego  konfe* 
rencyi.

Ja k  s ły ch ać , je s t w iele p raw d o p o d o b ień stw a , 
że m isyę u tw o rzen ia  now ego g ab in e tu  o tr /y m a  
O rlan o o . T ekę sp raw  zag ran iczn y ch , o trzy m a łb y  
w ty m  w ypadku  p raw d o p o d o b n ie  B onom i. N ie­
w ą tp liw y  je s t u d z ia ł w gabinecie popo larów , 
ludow ców , re jo rm istó w  i libera łó w  lew icow ych, 
n a to m ia s t u d z ia ł lm era ło w  praw icow ych  nie 
jest pewny,

K O N I E C  S T R A J K U  y T W . U D .  W Ł O S Z E C H .
RZYM, 22 7. (Pat.) Slrujlc w M;-dyrdanie, 

w Rzym ie o raz  całej Lom bard i i Ptó;r.;>.: ie zo- 
ttaż  zaijoru-zony. S tra jk u jący  pow rócili do pracy .

T R U P I  W I L E H S M w  sali teatru ukr 
ul. S zaszk iew icza  5

zrzeszenie żydowsKich artystów dramatycznych miasta W ilna.
Dziś w niedzielę 23 lipca ,o godzinie 8 wieczór 

  po raz ostatni
T E i v , k $ r y  został spoticzkowany

sztuka w 4 aktach L. An rejewa.
Tłómaczył i reżyserował A. Morawski.

Jutro, w poniedziałek 24-go lipca o goaz. 8-ej wieczór 
po raz ostatni„Na pograniczu dwóch światów*4

( i i B R  D Y B U K I  Legenda dramatyczna w 4 ak.
Sz. Anskiego

Bilety sprzedaje się codziennie od godz. 11—2 i od 4—7 w księgarni ,Betn Israi 1 Jagielortska 15 codziennie od 
7 wieczorem, w sobotę ou 11 przez cały dzień i niedzielę od l 1—2 popoł i od 5—9 wieczorem w kasie teatru

Kierownik trupy M. Mazo.
T rupa pozosta je  we Lwowie tylno do 1 sierpnia.

io w y  a ia k  p eak cy l p rz s c !w  K scsfstn. P.
WARSZAWA, 22. 7. (tel w i ł  Skonfe-derowana z a m a rz a  w ystąnić w sejm ie z wnioskiem o w y - 

-reafesya Łejir.owa m obilizuje swoje siły do W a r - [ r a ż ę n  i e  w o t u m  n i e u f n o  ś c  i d l a  N a  
sza wy na w .orsk. W tym dbuu bowiem lueudecya | c  z e 1 n i k a p a n  s t w a

Ile k«9SHftó5e p rz e s i le n ie  ?
WARSZAWA, 22, 7 (AW.) Dnia 21 bm. od' 

byiv się  tu narady \xybiinych finansistów  z u- 
działem  pirzedstay-1 d  - li wyższych czyn- i'tów  p ań ­
stwowych. Na posied- e:u« rozw ażano sytuacyę fi­
nansow ą państw a  i stw ierdzono zgodnie, ż “ prze- 
sile rie  rządow e powoduje m iliardow e -straty. Z a­
stanaw iano się rów nież nad' środkam i, które m o­

głyby zm niejszyć -olbrzymią klęskę. W ysuwane 
jedlnak środki o k a la ły  się połowicznym: P osta
row ioao zakom unikować sw ą opinię o p a rtą  na 
cyfrach  rajw yzszym  odipowiedziafaym czynnikom 
państw ow ym  Cyfry te m ają  wykazywać, że każd'y 
d'zień przesilenia przynosi Polsce stra ty  docho­
dzące miliardia mareic.

Pb»^ca  n ad  e rrf^ n acy a  wvb* re^a>
WARSZAWA. 20 lipca Na czw artkow em  po- 

sie-dbieuu porannem  Komisyi załatw i ino szybko 
popraw ki co  o rd y eay d  wy:,orczaj do senatu, p >  
czem  p-of. B u z e k  zaproponow ał p rzystąpienie 
niezwłoczne do  rozw ażania jego wniosku o n o ­
w y m  p o d z i a l e  n a  o k r ę g i  w y b o r c z e , ,  
k tó ry  wynika z fak tu  zm iejszenia ogólnej ilości 
m andatów  okręgow ych do 36(1.

WedHe projektu prof. Buzka, irzebaby  odebrać  
W arszaw ie 3 m andaty, Lodzi — 1, Poznaniowi 
— 1, Krakowowi — 1, Płockow ' — 1, GzęstochO|- 
wie — 1, Będzinowi — 2, W adowicom  — 1, 
przerobić  zupeirie  okręgi śląskie (Katowice — 
tlu ta  Królewska — Pszczyna i t. d1. — 14. Cie(- 
szyn . Bielsk) — 2. p rzerob ić  M atópolskę Wschool- 
ią  i K resy W schodnie i t. d.

P . N i e d1 z i a 1 k o  w s k i zaonotes'ow ał star 
eow czo przeciw ko tem u projektow i; w prow adka on 
tak duże zm iany, że nie podobna inaczej o nich 
mówić, niż w oo-dkomisyi. W od cc tego należy 
projekt prof. Buzka odesłać  dó podkom isy

P  L i e b e r m a u  zw raca uw agę, że j*śli irt- 
nym stronnictw om  istotnie chodzi o szybkie za ­
kończenie prac, powinny reasum ow ać w czorajszą

uchw ałę o  36u m andatach  i p rzy jąć  Wniosek P. 
P. S. o  408. S taw ia w n i o s e k  o  r e a s u m o y ę .  
W niosek ten Upadli, uzyskaw szy g łosy  P. P. S., 
N. P, R .v K. P K.„ żydów  i Stapińćzyków  
W n ’ o s e k  p. N i e d z i a ł k o w s k i e g o  p r z e t .  
s z e d ł  w i ę k s z o ś ć ' a  w s z y s t k i c h  g ł o .  
s ó w  p r z e c i w  „P i a s  t o w c o m " .

Podkom isy a pracow ała  oc 4 do 6 pop. doko 
nywując obliczeń szczegółowych

W czoraj upłynął term in zg łaszania poprawek 
db  III. czytania. Istnieje zatem  popraw ka bloku 
praw icow ego, k tó ra  o h zy m ata  iedier g łos w ięk­
szości k o n n y  i (system  db Hondta w okręgach, 
360 m andatów  okręgow ych i 72 m andaty  pań. 
stwowe, obliczane w edług ilości m andatów  już 
o trzym anych  w okręgach) dalej p o p r a w k a  Z. 
P. P  .S.. (system  de Hondta w okręgach , 408 m an­
datów  okręgow ych, 72 państw ow e, obliczanie we. 
d ług resztek  m ezużytych głosów  system em  de 
H oućta). Na wypadek odrzucenia tego  wniosku j 
przejścia  p ierwszej c z ę śc i"  poprawki prawicowej) 
P. P. S. proponuje obliczanie m andatów  p a ń ­
stw cwych w edług ogólnej liczby głosow  o d d a ­
nych na dane stronnictw o w całym  kraju.

S r i ię łc  rn b o tn ik a  G irn , S ian k u .
KATOW ICE. 22. 7. ( P a t j  N a dzień  ju trz e j­

szy -zapow iedziała  p a rty  a  PP S . n a  G Ś ląsku  
u ro czy sto ść  z jednoczen ia  G. Ś ląska  z P o lską . 
Na u ro czy sto ść  tę p rzybędz ie  k ilku  p o s łó w  P.

p .  B . z W arszaw y ' i K rak o w a  a zap o w ied z ia ły  
tak że  p rzybycie  sw oie de legacye  ro b o u n cze  z  z a ­
g łęb ia  dąbrow sk iego  i k rakow sk iego

Częściowe zniszczenie robót portowych w Odynl?
WARSZAWA, 20. 7 „K uryer Poranny donosi: 

Okólną drogą dtwhodzi nas w iadom ość, o z n a c z :  
n y c  h s ż k z d a c h  w p a ń s t w o w y c h  p r a  
c a c h  p o r t o w y c h  w G d y n i ,  wyrządzonych 
p rzez  w ielką burzę  m orską, szalejącą na Bał1

tylcu, w o s ta tn ich  dm a^h  w e w zb u rzo n y ch  falach  
m ia ło  z a lo n ą ć  k ilku m ary n a rzy  w o jennych

Urzedlowych i agencyjnych wiadom ości ó wy 
padka-jh pow yższych docycaczas brak.

M I Ę D Z Y N A R O D Ó W K A  P R Z E C I W K O  R E A K C Y I
W NIEMCZECH.

AMSTERDAM, 22. 7. (Pal.) H avas. N a d z i­
sie jsze  m posiedzen iu  M iędżvn.arod. Z w iązku Z a ­
wodowa'go,-u II M iędzynarodów ki i W iedeńskiej 

j„AYspolnoty p racy "  p rz \’jęf-o m an ifest, w  kil-, 
1 rym  nęhotnicy w szystk ich  k ra jów  p rzy jm u ją  zo ­
bow iązan ie  p o p ie ran ia  nip.piierkich robo tn ików  
w w alce przeciw ko rcakey i. M anifest p o d n o si

dalój ż ąd an ie  rew lzyf uk ład u  pokoj-owmgo. W y ­
b ran o  kom itet, k tó ry  będzie  m ia l za  zad an ie  z b a ­
d an ie  kon ieczności rew izyi uk ładu  poko jow ego . 
Do K om itetu  tęgo należy  też d r. O tto B auer. W 
końcu  p rzy ję to  rezo lucyę, k tó ra  ośw iadcza , że 
w ykonan ie  w yroku  śm ierc i n a  e se rach  zn iszczy ­
łoby n a  d ługi czas m ożliw ość p rzy w ró cen ia  iC- 
d n o li 'o śc i p io le ta ry a tu  w szystk ich  k ra jów .
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„Rosja unieważniła porozumienie w Hadze".
Ostatnie posiedzenie fconferencyi.

HAGA, 22. 7. (Pal.) AYectlug kom un ika tu1 
urzędow ego końcow e p len a rn e  posiedzen ie  k o n ­
fe re n c ji  odby ło  Się w czora j o g. 17.

P rzew odniczący  P a tin  p o d n ió s ł w konco- 
w em  przem ów ien iu , iż

stanowisko rfefegacyi rosyjskiej stało 'się przy­
czyną niepowodzenia

szczerego w ysiłku k o m is y , zm ierzającego dó 
o p raco w an ia  zarząd zeń , pozw alającym i E uropie  
p rzyczyn ić  s ię  do odbudow y R o sy i. G łęboka ro z ­
b ieżność  zdań  co do tego, co je s t  w1 dz iedzin ie  
ekonom icznej m ożliw e w p rak tyce , czyni o b e ­
cn ie  po rozum ien ie  n iem ożliw ym . It osy a nie nie 
d o cen ia ją  w artości w arunków , k tó re  zdan iem  
k o n fe re n c ji m ogłoby s tw o rzy ć  d la  k ap ita łó w  z a ­
cho d n ich  m ożność o d d an ia  R osyi p oży tecznych  
u sług . MoWca podnosi d a le j, że

Rosyanie nie umiełi natchnąć nfkogo potrzebnem 
tym wypadku zaufaniem.

N iezależnie ud tego — zd an iem  m ów cy — p race  
konferency i n ic  byTy p ró żn e  an i bezp łodne. Z a ­
gadn ien ie  ro sy jsk ie  trw a  d a le j. E u ropa  nie za,- 
zna  spoczynku  i n ie  u z y sk a  pom yślności, d o p ó ­
ki R o sy a  n ie  będzie n a  now o uczestn iczy ć  w 
p rodukcy i i h an d lu  w szechśw iatow y™ . E u ro p a  
nie porrzeuuje Rosy), ale
ta ostatnia potrzebuje jeszcze bardziej Europy.
S łu szn o ść  tej za sad y  s ta je  isię z k ażd ą  c h w ilą  ja ­
śn ie jszą  n aw et d la  sow ietów . S to su n k i n o rm a l­
ne m iędzy  E u ro p ą  a  R o sy ą  m u sz ą  być p rzy w ró ­
cone, w p rzeciw nym  raz ie  oczekiw ać należy  r u ­
iny R osyi ze szk o d ą  d la  całej E u ropy . D latego

m usi się zna leźć  ro zw iązan ie  zagadn ien ia , kto 
rego n ie  zdo łano  znalezć" tym  razem .

D alej pow iedział m ów ca: W loku oh rad 
w yraził s ię  k to ś, że

oneicnie istnieje świat rosyjski i świat nfero- 
■syjsfci,

SloWń *fe w y raża ją  m yśl sk reślo n ą . T u ła j wr 
H adze jeszcze g łęb iej n iż  w Genui u św iadom iłem  
sobie, że w d anej chw ili s tan  um ysłów  tych 
dw óch światów' zarim lto się różri' m iędzy s o ­
bą, by one m ogły  się  porozum ieć. P rzes trzeń  
n a s  oddz ie la jąca  je s t  zan ad to  w ielka, lecz m o ­
że n ie  u lęgan i z łu d zen iu  tw ierdząc, iż

'•ozpoczęło się już zbliżenie.
Jeżeli rząd  ro sy jsk i odpow ie tw ierdząco  n a p ro -  
pozycye, jak ie  m u  p rzed łoży  dcdegacya rosyj 
ska, w ów czas będzie m ożna tw ierdzić , iż w H a­
dze uczyn iono  wisflei k rok  n a  drtfdze w iodącej 
do upragn ionego  zb liżen ia . Z re sz tą  czas m usi 
dokonać tego d z ie ła  Życie b iegnie ieraz te m ­
pem  p rzysp jeszonem . Skoro n as łan ie  ch w d la rzu ­
cen ia  'm o stu  n ad  p rz e p a śc ią  is tn ie jąca  m iędzy 
n am i i R o sy ą , W ów czas w  o b rad ach  tej k o n ­
ferency i będzie m o żn a  zn a leść  m a te ry a ł do o d ­
b udow y, n a  k tó re j w esprze  się ten  m ost.

P rzew odniczący  podziękow ał n a s tęp n ie  o- 
becnym , za, u czestn iczen ie  w  konferency i i rz e ­
czoznaw com  za  ich  p racę .

M ów ca zakończy! życzeniem  szczęśc ia  i p o ­
m yślności d la  krajówr rep rezen to w an y ch  n a  kon­
fe re n c ji .

Pnsti Haty funkevonapirusxy państw .
WARSZAWA, 20. lipca Onegdaj prezydyum  

komisy i porozum i iw aw c ze j 12. tu  związków za ­
w odow ych prac. państw , przedstaw iło min.stlro- 
\vi sp raw  wewn. K am ieńskiem u i rri isirow i skar1. 
hu Jastrzębsk iem u najaktuah iejsze postulaty p ra ­
cowników państw ow ych. D elegacya położyła szcze. 
gólniejszy nacisk na konieczność w ypłacenia jesz­

cze  w Imcu dodatku jednorazow ego drożyźniane'- 
go i zniesienia pasów drożyżrianyeh  wszystkim 
prac. p. czasowym i stałym . — P m inister K a­
m ieński i p. min .Jastrzębsui przyjęL delegaeyę 
i przyobiecali przedłożyć postulaty na Radzie mi< 
nistrów  21. lipca.

Zaooin^gi pośmiertne w razie 
śmierci dzieci pracowników kole],

WARSZAWA, 21. 7. W ładze kolejowe w y­
jaśniły, że przy wydawaniu zapom óg pośm iertnych 
■/. powodu śm ierci pracowników kolejow ych m ają 
być uwzględniane wyłącznie dzieci, k tó re  w mysi 
ustaw y z dnia 13 lipca 1920 r. o uposażeniu 
pracowników kolejowych są  brane w rachubę 
przy w ym iarze dodatku drożyźnianego.

Kontioea państwowe, gospodark- 
Niemiec,

BERLIN, 21. 7. R ząd niemiecki zgodził ‘-i.; 
na przyjęcie m oratoryum  kom itetu gwarancyjnego, 
na podstaw ie k tó re  go zaprow adza się kontrolę 
międzyfeoaJŁcyjnego kom gw arancyjnego nad go­
spodarką finansow ą Rzeszy Niem M inisterstwo 
skarDu Rzeszy udzielać będzie kom itetowi pe- 
ryodycznych inform acyi o dochodach i wydatkach 
państw ow ych, o raz  odnośnyeh zarządzeniach skar. 
Dowyeh.

W sziczegułacn przedstaw ia się spraw a w  ten 
sposób, że kom itet będzie m iał m ożność badan ia: 
i )  ustaw odaw stw a podatkow ego Niem iec; 2) spo­
sobów  walki z ucieczką kapitałów  zagran icę; 
3) długów  ciężących państw a, o raz  4) statystykj 
handlu z zagranicą, produkcyi i najważniejszych 
podatkowe

Środki te nie naruszają  w njczem  suw eren­
ności i niezaw isłości państw ow ej Niemiec, — 
zw łaszcza, że rząd niemiecki w swoim czaśie 
sam  zw racał się  do Kom isy i reparacyjnej z anali 
gieznem i propozycyam i.
tSB— M M M M H B M i U l i B W I W H I W J

BAWARYA PRZECIW RZESZY NIEM
MONACHIUM, 22. 7. (Pat.), Krajowy kom itet 

baw arskiej p a r  ty i ludowej pow ziął jednom yślną rte- 
•cyzjb, aby bronić stanow iska B aw aryi przeciw' 
uchw ałom  R eichstagu w kwesty i ochrony repu­
bliki. Prezydentow i m inistrów  i m inistrom , oraz 
frakcyi R eichstagu uchwalono jednom yślnie wy­
razić votum  zaufam a.

Na wypadek zaostrzen ia  się konfliktu planują 
soe. dem okraci stre jk  generalny. Radu gabinetow e, 
odbędzie w sobotę  posiedzenie, na k turem  zajmie 
się sy tuacyą wewnętrzną.

ARTUR ĆWIKOWSKL
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I  przestrzeni.
(Ciąg dalszy)

N astrój, po ra  i sytuacya,, w  jakiej się znaj­
dowaliśm y, n o  usposabiały  w cale do tow arzyskiej1 
pogaw ędki, m iałem  w ięc dość czasu  do rozmył 
ślania M yślałem  tedjy:

Z isto ty  człow ieka cale wieki rozwOju i d o s ­
konalenia kię n ie  zdołały nietylko w ydrzeć ale n a ­
w et przytępi#  prainstynktow  które  są narzędziam i 
tego sam ozaehow aw czości. Człowiek dzisiejszy go­
tów jest dteptac wszelkie praw a przywodzone i 
stw orzone przez siebie, nienaruszalne pozostaje 
d la  niego1 i świięte p raw o  watki o byt, której bezt 
•O ględność i brutalność przejaw ia się w tych 
samy-!] rajiaktual ńejszych form ach, oo kiedyś, u 
zaran ia jego istnienia na z|»mi. Jeg o  dążenie cjo 
stadow óśti, k tóre w yraz swój znajduje w tw orzb. 

iu BrgfwiiS^pów zbiorow ych, społecznych i poli 
m ych, jest tylko jednym  ze środków  tego wio- 

y»t go ąm agania się. o  jak najtrw alsze ( najlcp^ 
sze m iejsce pod słońcem. Człowiek w yobraził i 
stw orzył so d o  Boga, erzyznał mu wszystkie naj­
wznioślejsze a trybueye’ wmówił w siebie lęk p rzed1 
jcgO1 w s/ecitpoię.gą i cześć dla absolutu jego dos­
konałością a e co tego Boga chce m ieć jedynie 
jako przeoiwstawienis^ dla swej m ałości, k tórego 
istnienie uspraw iediiw iatony nędzę i nikczem no-e 
natury  ludzkiej. „Tytko Bóg jest źródłem j i treść’i ą 
w szeehóóbra i wszechwiełkost , ułom ność tedy 
człowieka jest czems organicznie naturalnem , 
czerni istotnem  z porządku rzaczy jako tw oru za. 
w ieszor.ego między m coscią śm ierci a nieśmieiy 
tełno-jcią bytu“.

I człowiek, zrzucając z siebie oJpow iedziak ] 
nośc za  to ^  jaki jest, nie przyjm ując principium  ■ 
sam ow ystarczalności, uspraw iedliw ił i-  przed so- i 
b ą , w szystko złe. k.óre czymi, wytłumaczy'! nie: 
dosko.ta.ością swej istoty, sohzm atam i w ysłał so ­
bie drogę, po której kroczy. Śmiem w ątpić, czy 
ludzkość przyjęła Boga z idealnej po trzeby  i tę ­
sknoty do nadprzyrodzonego, w yższego stanu; 
snadniej przypuścić można, że nam alow ała ona 
Jeg o  zorzę nad sobą, »by św iecąc z nieskończo­
ności była nietylko sjwnbolem ale i treścią jed y ­
nego dobra i piękna; k tórego ani osiągnąć, ani 
po jęć biedna, małeńk<a isto tą  człow iecza me m oże.!

D laczego człowiek ani .da kocha ani i;Js boi.się 
Boga. F ałsz  i obłudą, z jaką żongluje tem  wici- ' 
kiem  pojęciem , w .dmeje jaskraw o w każdym  ak. 
cię jego popędów , wolt i uczucia. Czlowl -k uko­
chał, ubóstw iał ty k o  s :ebii2 i z zaciekłą namiętr.O1 
ścią, r o zu lic ra jącą  zbyt często  powłokę kultury 
d ruzgoczącą wszystkie bożyszcza etyki, przceiwC 
staw ia każdem u z o sobna i wszystkim swoje nie­
ubłagane, straszlw  e „ ja“ .

* * *
BYDGOSZCZ.

W c tchem , bladem  złocue słonecznego poranka 
półsennym  jeszcze, rozkosznym  uśmiechem w ita­
ją  nas równiny', w yciągające się naokoło m iasta. 
Już, c iągną wozy ładowne deskami z tartaków  
bydgoskich, ...już widać ostre  szczyty ceglastych 
wdeżyc, którem i j#v nadm iarze sztywnym, pruskim  
sposobem  przystro iły  m iasto ew angielickie koś­
cioły. ^

Bydgoszcz! Umęczone bezsennością oczy o - ’ 
tw ierają się jakoś żywiej, poczynają już w nich j 
igrać płomyki bezkłooouiwej — rychło o 1 
wszystkiem  złom, co było, zapom inającej mlor i 
dosci. W szak to  droga do m orza — a Bydgoszcz 
jest jej osta tn im  etanem ! i

— N iopraudńż?  już czuć zapach m o rza?  b łę­
kitnawe jego połyski już m igocą p rzez tę ciszę 
pó l?  jego radosne błogosław ieństw o już sp ły­
wa na p ie rś?

To uczucie niezwykłości i podniecenia, staje 
sie udziałem  każdego, k to  po raz p ierw szy ieazie 
z dalekiej osady  swej ojczyzny, by ujrzeć to cza>- 
rodziejśkim  szum em  przez sen naszej niewoli szu ­
m iące, io  zaklrte dia nas jak basri w tajem niczej 
dali morze...

W ychodź im , na wielką, czystą ulicę D w or­
cową, której w ygląd zaraz  u w stępu zapowiada,; 
czego spodziew aj się m ożem y po grodzie nad 
Brdą. Może ktoś się ze mną nie godzi, ale tw ier­
dzę, żc w sym etryi, w nie m ającej w souie nic 
oryginalności prosbolihijnej konstrukcji czy in ­
telektu, czy uczuć, czy  też — architektoniki, 
spoczywa sw oiste piękno, które działa kojąco. 
Zw łaszcza człowiek, k tó ry  żyć musi n;edokuńczo 
rtemi pragnieniam i i niedokończonym i czynami, 
k tóry  nerwy sw oje przesycił nadm iarem  zmiennych 
chaotycznych nastrojów  o ekscentrycznych b a r­
wach, ksz tahach  i niesam ow itej treści, z g łębo­
ka, słodką ulgą będzie wypoczywał pod wraże- 
niam. prozaicznej p rosto ty , prozaicznego ładu. sy ­
stem atyki i spokoju.

Zaw inęliśm y do hotelu tego sam ego, w któt 
rym  zam ieszkałem  podczas zeszłorocznego po 
bytu w Bydgoszczy... O jakże wabi zam knięta 
p rzestrzeń  pokoju ze spuszczonymi storam i, ob ie­
cująca ciszę snu!

A jasne, śliczne m iasto  niecli tym czasem  roz 
poczyna p race  sw ego zapobiegliw ego dnia... D a­
leki gw ar jego nie dojdzie tu... nie dojdzie tu mc, 
tu gazie bezw ład wyciągnął znużone członki a  
um ysł i serce  upoiUi rozkosz m epam ięci

(C. d. n. )  i
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RFPERTU A R TEATRU M IEJ3K. W E LW O W IE:
W niedzielą „Tan.ec szczęścia", operetka.
W poniedziałek .Dziewczę z Holanoji“ operetka
W wtorek, środę, czwartek, piątek i sobotę „SyDilla 

operetka Jacomego.
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczór.
Po każdera przedstawieniu wieczornenj czekaja 

wozy tramwajowe do uzyticu Publiczności we wszystkie! 
kierunkach.

-
R F P E R T D a R TEATRU MAŁEGO, G ródedka 2 fc

W niedziele, poniedziałek, wtorek, środę, czwartek 
i piątek „SDrawa Kaisera", farsa,

  ■ ■ ♦---

TRUPA WILEŃSKA w sali teatru  ukraińskiego 
u!. Szuszkiewicza 1. 5.

W niedzieię dnia 23-go lipca o godz. 8-mej wieczoren 
po raz ostatni „Ten, który zostaje spoliczkowany", szti - 
ka w 4 aktach L Andrejewa. Tłómaczył i reżyser A 
Morawski. *

W poniedziałek 24-go lipca o godz. 8-mej wieczo.ert 
po raz ostami „Dybuk na pograniczu dwóch światów”, 

igenda dramatyczna w 4 aktach Sz. Ansk.ego.
 -

Z TEATRU WIELKIEGO O statn ią p rem ierą  
w tym  sezonie, bedzie znana operne tka Jacob  e  
30 „S yb illa" w uum aczei tu A ndrzeja W łasta. Mui- 
zyika niezwykle m  3! ody j u aj barw na treść* 1 udzia! 
całego zespołu operetkow ego zapew nią o p e re t­
ce  powodzenie. W głównych rotach pp. Mi łowiska, 
Brzeska Poleska, KuiizowGci, T atrzańsk ., Ronski, 
Świeży. Reżyseruje T atrzańsk i, p rzy  pulpicie 1 ie- 
s tftfiapdy  Seredyński. Ewolucye 1 tańce układu 
SI l  aliszewsfeiego, który z p B u rk a tk ą  we tle 
zespołu baletow ego wykona tańce solowe. Inspek­
to r Stahl zajm uje się  s troną  dekoracyjną przed/- 
stawienia.

Z TEATRU M Ał EGU. „Spraw a K aisera" 
(Causa Kai ser) wypełni szereg  przedstaw ień te ­
go tygodnia z pp Niem irycz, O rzechowskim , Met- 
liną, Rygierem , helsk im  Kowalskim w rolach 
głównych.

' .S P R A W A  KAI Z E R A ", f a r s a  w- 3. a l ta c h  L. 
S ta rk a  i A. E is le ra , o d eg ran a  we czw artek  w  
tea trze  m afy in  ku ogólnej w esoiośr i w idow ni 
d a ła  sp o so b n o ść  p. H elsk iem u-K ow alsk iem u do 
s tw o rzen ia  kap ita lnej postac i b o h a te ra  sztuk i. 
B ardzo d o b rze  grali rów n ież  pp . R ygier i Debo- 
w ł s z . B lizsze om ów ienie tej zab aw n ej fa rsy  o d ­
k ładam y  d la  b rak u  m ie jsca  do n as tęp n eg o  n u ­
m eru. (ac .j

„EPO K A " w nr. 10 zaw iera ra s tęp u jące  a r ­
tykuły: P rądy  dnia — W ładysław  W łoch. W zą„ 
jem na zależność ekonom iczna św iata  — E. P. Myi- 
śli sejm owe i niie polityczne — O bserw ator L o­
dowiec Lorda Beaoonsfieldta — Jan Tarnowski 
„ fran cu sk ie  F hegeede B liitter" — „Kartki ulo­
tne" K uryera W arszaw skiego. — Civis. Kolas 
Breuznon — B. Kir. Zygm unt Krasiński o  W ielkim 
Cziowieku w ó k re  ie  w ym iany listów  z H. Recv‘em 
— W ładysław  W łoch. Giełda.

„E poka" ukazuje sie co tydzień w objętości 
dwu arkuszy druku, rena  za poszczególny num er 
100 m > , kw artalnie 1 000 m k Redakcya, M oniusz­
ki i ,  Administr. Szpitalna ł 1

Z DYREKCYI KOLEI PAŃSTW we Lwowie 
donoszą, iż pociągi m ieszane nr. 54 (Lwów, co) 
iazd 14‘25) i nr, 55 (Lwów, przy jazd  16‘05) kur­
sujące dotychczas tylko w anie pow szednie oro- 
waiizić się będzie od  dnia  23. licea b. r . począ­
wszy także w niedziele i rzym sk k a t św ięta ..

„POLSKIE W YSTAW Y RUCHOME". T ow a­
rzystw o „Polskie W ystawy R uchom e" zorganizo­
wało „P ływ ającą Y/y staw ę p o  W iśle "  o d  Krat­
kowa dk> Tczew a, w czasie od 25 m aia do 15. 
sierpnia b. r. W ystaw a obejm uje 4 statk ,, w k tó ­
rych tow ary są rozm ieszczone w odpow iedni spo­
sób, a zatrzym yw ać się będzie w  większych v 
m niejszych m iastach położonych nad' W isłą.

KURSY WALUT. P. K. K, P, we Lwowie 
p łac iła  wczoraj za 1 do lara  5722--5780, doi.’ 
karnac 5664, m ark  niem 12, liry  w łośkie 267, 
frank, f  rasie. 477, fr belg. 453, fr. szwaja, 1098 
kor. czeskie 127, kor dhińsikie 1242, floreny ho-, 
lenderskie 2.236, ft szterł. 15600 mk|> W Z urychu 
chu ptzew czoiuj ptacon m arw  polskie 0(9-

„DZIEITNIF LUDOWY" ?

USTLOWANF SAMOBÓJSTW O. Hr b o ś  w z o  
raj przed południem  w m ieszkam i swem przy ul 
Ziemi alkowskieh 1. 4, strza łem  rew olw erow ym ,, 
skierowanym  w praw ą skroń, usiłow ał pozbaw ić 
się życia. P ogo tow ie  ratunkow e w stanie groźm un 
odw iozło go do szp ita la

POT RATOWANA PRZEZ SPŁOSZONE KO­
NIE. W czoraj na Lewandówce spłoszyły się konie 
i z wozem pędziły na oślep. W tym czasie  przo 
chodziła d rogą  A gnieszka Kaniak, la t 72,, za- 
robnica, i nie zdążyła usunąć się  z arogf, wskutek 
czego w padła pod  kopyta rozszalałych koni, k tó ­
re  stra tow ały  ją w straszliw y spore'o. Pogotow ie 
ratunkowe udzieliło  jej pom ocy i w stanie groźnym  
odw iozło ją  do szpitala.

Z  POGOTOWIA RATUNKOWEGO Regina 
Herm an, żona konduktora, w m ieszkaniu  swem 
przy  ul. Sądowni :.kiej 99 upad ła  i z łam ała  nogę.

Na ulicy Sieniawskiej p ń s  pewnej diamy weso­
łej pokąsał już kilka różnych osób W czoraj znów 
dotkliwie pokąsał 7-letniego M. SaLnnera — Inny 
czw oroaog pokąsał N afialego S ternbacha. Udzie 
iono im pornocy.

ZASTĘPCA EGZEKUTORA PODATKOWEGO 
W KOZIE (Fr. RozdbE.kis pełniący funkcyę eg ze­
ku to ra  podatkow ego, jest przyzw yczajony ab,., 
b ra m a  Nic wiec dziw nego, że w  czasie oełnien a 
służby w-1 Zimnej W odzie, rc -u ją c  u w ójta Jana  
M essie ia . skrad ł złoty łańcuszek, w artości 20.000 
mk. i i-nne rzeczy. RozdoLkiego aresztow ano, a  
skradzione przedm ioty  odebrano.

BOLSZEW ICKIE CENY ZA MIĘSO pob iera  
ją  rzeźnicy we Lwowie Jan  Gradowski, rzeźnik 
z placu H alickiego, m ający stragan  pod 1. 20, 
pobrał o d  pewnej urzędniczki kolejowej 750 m'k., 
t j. 130 mk ponad1 cenę w ytyczną ńa m ięso, — 
Na zw róconą uw agę G rabowski zaw ołał: „Jedz 
pani ta ry fę!" . Podobne ceny pob iera  i Ju lian Fj. 
ławiak, m ający stragan  pod  1. 8. Rzeźnicy na 
innych placach targowych d ob iera ją  rów nież po- 
eobgne paskarskie ceny. Cech rzeźnicki usilnie 
pracuje nad tem , aby  u nas obow iązyw ały ceny 
bolszewickie. — W ymienieni zostaną ukarani przez 
urząd  walki z lichwą.

„NIE ZNAJĄ SIĘ NA SŁUŻBIE". W łodzim ierz 
Lewicki usadow ił się w raz z e sem  w wozie tram* 
wajowym K-D. K onduktor w  m yśl przepisów  
sprzeciw ił się  temu. Lewicki oponow ał — w obec 
czego  zaw ezw ano posterunkow ego U party  gość 
głosem  podniesionym  zapew m ł obydw óch, że „po­
zbędą się służby, gdyż nie znają się na .przepi­
sach". Spraw a o p a n a  sie  o  inspekcyę pol cyjnąj,

ZŁODZIEJKA — SZYBKOBiEGACZKĄ. Ta- 
icyanna Hnyluk, liczącą la t 28, ze Szkła, p rzed  
kilku dhiair w eszła do m ieszkania Anieli Lew ko­
wicz pi zy ul. Łyczakowskiej 1. 29, i sk rad ła  u- 
b ran ie  w artości. 10,000 mk. i zbiegła. Poszkodo­
wana dop iero  na ulicy Bema dypędziła  złodziejkę 
k tó ra  porzuciła  łu p  skradziony i uciekła. — 
W czoraj Lewkowicz u jrzała  ow ą złodziejkę na 
W ałach H etm ańskich. S iedziała ona na ławce, 
lecz ujrzaw szy Lewków;czową, p o czę ła  uciekać, 
pozostaw iw szy swój p led  na jaw ie, D opiero  po- 
lisyant na ul Sobieskiego zdołał p rzytrzym ać zło­
dziejkę o  szybkich nogach. O sadzone jąw areszciej.

KRONIKA KRYMINALNA Z PROWINCYI. W  
Szczercu zgłosił się u Salom ona S tehaufa N. 
W eitireD „rzekom y delegat am erykański ze Lwowa. 
Ów pan poinform ow ał gospodarza, że przyw iózł 
w agon uibrań i cukru d la  kom itetu żydow skich 
dzieci. Z a  koszta transportu  wyłudził od Sfęh- 
au ia  4 000 mk. i 10 diolarow za b lachę, k tó rą  
miai mu dO starezyć ze Lwowa. Zabraw szy te p ie ­
niądze delegat ów zwiał na drugi dzień.

Poszkodow any przekonał się, że oszust ten w  
podobny sposob  popełnił oszustw o w Bołszowi- 
each.

W Tłustem , ónegdaj nocą po w łam aniu się 
do cerkwią skradziono duży, srebrny, pozłacany 
kielich, w artości 1 milion m arek Złodziej ten, 
usiłow ał w łam ać się d o  m ejseow ego  kościoła, 
lwez silne zamki oparły  się wysiłkom  rzezim ieszka.

W T a rr  opolu, ouegdaj nocą skradziono ze 
skiepu Resii A uerbach m aterys, wartości 114.000 
marek.

APESZTOWANIA. Za kradzież kieszonkowca 
w* Rynku aresztow ano 14-lc ni-go Simona KHm- 
tocha r. E tda F rim m io

Z a żebraninę i kradzjeż kieszonkową aresz to ­
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w ano na ul Akademickiej G rzegorza P elecha 
z pod  Złoczowa.

Za opilstw o zamknięto w areszcie  18-letniego 
M ichaia Wanczuka.

KRADZIEŻE NA PROWINCYI. Onegdaj nocą 
w Dyszowi?, pow. brzeżańskiego, w łam ano się 
do  kaplicy 1 skradziono kie ich srebrny  pozłacany 
i tacę  niklową wartości 100.000 mi:.

W W yżnianacłi pow' przem yślanskiego wła­
m ano s ię  nocą ao  cerkw i i skradziono 3 srebrne  
kielich pozalacaine, w artości 500.000 mk.

M aryn Rzepo ka, wdowa po inżynierze, je 
chała pociągiem  z Krakowa do Lwowa. P om ię­
dzy Przew orskiem  a Jarosław iem  Rzepecka usnęła. 
Skorzystali z teg o  z lo d je je  1 skradli jej walizę z 
b iżu teryą i srebrem  s to r n  em , w artość- 10 itttr 
liomów m arek, poczerni zbiegli.

E5IĘUASN1A LUD O W A
we LWOWIE. UL. SZAJNOCHY 2

poleca Z a-ządoiu  O rganizacyf i Tow arzyszom  
portre ty  K arola M arksa, Bolesław a L im anow skie­
go, I. D aszyńskiego pocztówki z p o rtre tem  Suł- 
kiewicza, M ireckiego^ Okrzeji.

Nową książkę oosla  C zapińskiego: ,.Czy so- 
cyaliści m ogą wałczyć razem  z Kom unistam i?"

Kweslya M ięd zy n a ro d o w i i jednolitego frontu 
p ro le taryatu .

Słowniczek w yrazów obcych polityczno- spo­
łecznych i wi.eie innych nowości.

 ■ -
— JUŻ W YSZEDŁ Z DRUHU Najnowszy ro z ­

kład  jazdy na w szystkie linie Pc skich Kolei P ań ­
stw ow ych, zaw iera połączenia zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych, restauracyjnych  a  także w o­
zów bezpośredniej Komunikacyi. Do nabycia w  
, K sięgarni L udow ej" u l Szajnochy 1 2. Cena 
120 nut.

—  ■♦a---

— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 
zgłaszaiacym  się bezołatne porady  praw ne w po­
niedziałki, środy i souoty  o  7 w ieczorem  w biu­
rze, RynSL ). 3, II. p.

Zarazem  uprasza członków zalegających z 
wkładkanv o  w yrów nanie takow ych

MAŁY FEJLETON.

P. W ojciech K orfanty wparł!, jak bom ua, do 
redakcy ' „R zeczypospolitej".

— Nie p o d p isa ł..,
P. S tronski już y ied z ia ł, o  OG chodz1
Siadł i m yślał zasępiony.
W trącił s ię  Perzyńskr.
— fa m  napisz nom iaacyę dla sw ego rząd io  

O t tak  naprzysład ':

Dc pana W ojciecha K orfantego >
w W arszaw ie

M ianuję P a ra  P rezydentem  gabinetu. Pozo 
staw iam  Panu dobór tandetnych sprzętów  do teg o  
gabinetu.

W ojciech Korfanty,

— Nie, 'ja m am  lepszy pom ysł — zaw oła 
p. Irena Panerucota Niech podpisze nom inacyo 
p. S tanisław  Stroński, ja to  nasz naczelny red ak ­
tor, czyli P r e z y d e n t  „ R z e c z y p o s p o l i ­
t e j " .  Z robim y zbawienny zam ach s tan u .. R o z­
wiążm y śm iało  p y ta n a :  „sioi — czy leży"... j a  
chcę, żeby stał...

Ale spraw ozdaw ca w yścigow y łozsu-zygną! 
kw esty ę :

— Nie staw i am ani g rosza  na K orfantego.: 
Zdyskw aliii kowany

P. Stroński zapłakał i nap isa ł a rty k u 1:
A n a l f a b e t a  w B e i w e d e i z e .  N i e  u- 

i r  i e p o ó p i s a ó  n o  m j n i a c y  i.
(„SRoLotnik"). Novuu

   ■ ♦---

$5alki brarohojcze w JrJandyi.
DUBLIN. 22 lipca. (P at.) H avas. Ir la n d z k ie  

w ojska rządow e zajęły  c e n tru m  m iasta  Water- 
F ord . O ddzia ły  re p u b lik a ń sk ie  cofają  się w  k ie ­
r u n k u  p o łu d n io w y m . P ozatem  o d d zia ły  reg u la r- 
,ie po z p o m o a -d o w a n iu  m ias  a L im erick  zawfa- 
d n ę iy  tem miastem.

0
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P rze sile n ie  g a b in e to w e  w e W ło szech .
Na u p a a tk  g ab in e tu  Palety z ło ży ły  się li 

<zne b ard zo  czynniki P rzedew szystkm m  s łab o ść  
rząd u  'wobec ta sc is tó w , k tó ry ch  o s ta tn ia  te reny - 
e ty czn a  k am p an ia  w  p ro w in c ji C rem ony d o ­
p ro w ad z iła  za ró w n o  so c ja lis tó w  ]ak  k a to lick ą  
p a rty ę  lu d o w ą  do  n ajw yższego  s to p n ia  w zb u ­
rzen ia .

R o zczarow an ie  00 do tych w y n ików  p o ­
droży  S o h an zera  do L o n d y n u  i P a ry ża , p rz y c z y ­
n iło  się. rów nież  do zach w ian ia  rząd u . S ła b a  
odpow iedź m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch , z a ­
s łan ia jąceg o  się k on iecznośc ią  u trz y m a n ia  ta je ­
m nicy co do to czący ch  się  jeszcze  z A nglią i 
F ran cy ą  rokow ań  n ie  u spok o iły  o p in ii Tern 
um iej, że  jej oczekiw ania po  p ięk n y ch  dn iach  
genueński^ serdeczności L loyd G eorge‘a  bv łv  
bardzo w ielkie.

B ezpośrednim  w reszcie  pow odem  p rz e s ile ­
nia. s ta ł  się g łębok i n iepokój, w y w ołany  expose 
finansow em  m in is tra  sk a rb u  P eanu . W św ietle  
cyfr expose p ry sn ę ly  is to tn ie  n adz ie je  ry c h łe ­
go popraw ien ia  się  s tan u  finansow ego  i g o sp o ­
darczego W łoch .

Ale w łaśn ie  to skom plikow ani*  przyczyn

feWsonowe defraudacye
‘>v Związku b. powstańców górnośląskich w 

Warszawie.
S ek re ta rz  w ym ienionego Z w iązku  W |k ^ n »  

ty k ilo n  i pom ocn ik  k an ce lis ty  E dw ard  G ro­
now ski od k w ie tn ia  b. r. dokonyw ali n a  ^ ie lk ą  
skalę  n adużyć. S p rzen iew ierzone w ie lk ie  sum y 
obiwcali n a  h u laszcze  życie. Wry m ien ien iv oręż 
za jQty w  b iu rze  E d w ard  'P u h acz , w y p łaca li z n a ­
czniejsze zapom ogi osobom , n ie is tn ie jący m , k tó ­
rych n azw isk a  sam i fab ry k o w a ł1, zaś  sum y te 
chow ali do  w ła.snvch Kieszeni. R zeczyw istym  
pow stańcom  n a to m ia s t w y p łaca li n ieznaczne  z a ­
pomogi i w y daw ali im  kupony n a  „zu p k i"  do 
kuchni m etodystów . WTszy stk ich  trzech  a re sz to ­
w ano.

Banyytyzm,

Z krwawej kroniki.
"RABUNKI  I M O R D E R S T W A .

D nia 10 bm . d ro g ą  z Jez ie rzan  do S zersze- 
m ow iee p rzech o d ził C haim  O ffenceler z O leksi- 
niec.

W ty m  cza sie n ap ad ł n a ń  zam ask o w an y  o p n  
szek  i trz em a  s trza łam i z rew o lw eru  z ra n ił go 
w ram ię, rę k ę  i nogę, poczein  ran n eg o  z a c ią ­
gnął do  ż y ta  1" z rab o w a ł m u  5.000 n ik  Z b ro ­
dn iarz  zb ieg ł z łu p em , pozostaw iw szy  Offen- 
celera  ociekającego  k rw ią  n a  polu .

Z końcem  z m . trzech  op ryszkó iv  n o cą  w p a­
d ło  do  m łyna B o ru ch a  M a n ia ,  w Z a tr u d a c h  koło  
Podhorzec. B andyci zam ordow ali M antla  i s p lą ­
drow aw szy  m ieszkan ie , zbiegli z łupem  w lasy .

T a m a  sza jk a  n o c ą  w d a r ła  się  do m ie ­
szk an ia  Ick a  P o d h o ree ra , k tó rem u  z ra b o w a ła  
u b ra n ie  i obuw ie .

P o licy a  po u c iąż liw rm  śledztw ie  u s ta liła , 
ze w  Mrład sza jk i w chodzą łó ze f Jarem kiew icz, 
P io tr  Małeicjkf i N. Stankiewi,c.z. Z arządzono  p o ­
szu k iw an ia  za  u k ry w aiąceu n  się zb ro d n ia rzam i. 

• -
V’ nocy n a  14. bro w Woli K obylańsk iej po w 

sta ro  sam borsK iogo p rzez  okno w d arło  się  do 
m ieszk an ia  Leiby B eg le itera  p a ru  ban d y tó w , któ- 
rzj p  u  g ro źb ą  śm ie rc i z rab o w ali w ym ien ionem u 
lOO.Ofłfł imik. i rzeczy w arto śc i oko ło  150.U00 
m k., poctzem zbiegli

 -
Tajemnicze mordersnno pod Wieliczką

O neguaj o  pó łńoey  n iezn an y  b an d y ta  we 
w si L ipniku poa; ipeł się  pod dom  Józefa  C a­
pa. W id z ą  jed n ak , że tą  d ro g ą  tru d n o  będzie 
do stać  się do w n ę trza , postanow i! zam ordow ać  
C apa a  n a s tęp n ie  o b rab o w ać  m ieszk an ie . W tym  
celu zap u k a ł do o k n a . G ospodarz  zbudzony ze 
snu  w y szed ł na próg. W tei chw ili op ryszek  
s trze lił do  niego z k a rab in u  i trafiw szy  do w 
p ie rś  zab ił n a  miicjscu. Żona zam ordow anego  
zaczę ła  w o łać  O jto m o c  w obec czego bandy ta  
.u e ^ rg n o w a i z rab u n k u  i złweęł.

| u p ad k u  p.- F acty  u tru d n ia  n iezm iern ie  w yjście  
I ze sy tuacy i. Na czele gabinetu  zw róconego p rz e ­
ciw ko fascizm ow i s ta n ą ć  by m u sia ł p k ltti, k tó ­
rego u p ad ek  jed n ak  był w sw oim  czasie  n a s tę ­
p stw em  w ła śn ie  jego ad m in is tracy jn e j s ła b o ­
ści wtobec ó w czesnych  ruchów  o ch a rak te rze  
spo łecznym . Z drugiej s tro n y  an i so ju sz  m iędzy 
socyaftstamfi i ka to lik am i n ic  je s t k o m binacyą  ł a ­
tw ą  do p rzep ro w ad zen ia , an i też n ik t n ie  je s t 
w stan ie  w sk azać  tak iej now ej o ry a n ta c y i w 
polityce zag ran icznej W ioch, k tó rab y  n ie  o z n a ­
c z a ła  w iększych  jeszcze  n iż d o tąd  n ieb ezp ie ­
czeństw . Może jed en  G iolitti m ógłby zna leźć  
dosyć  energ ii p rzy n a jm n ie j d la  z red u k o w an ia  
budżetu . Ale F ac ia  uwużtany był w e W łoszech  
z a  tubę GiolbttFego i w  dojściiu do w ładzy  te ­
go osta tinego , po upadku  pierw-szego n ie b y łoby  
ż a d n e j. logiki p o liry czn e j. C hociaż

L  każdym  razie  jeś li n ie  u d a  się  z a ła ta ć  
p rzesilen ia  p rzez  u trzy m an ie  gab inetu  F ac ty , k tó ­
ry p rzez sw o ją  m ie rn o ść  nie d rażn i n ikogo, to 
p rzesilen ie , o tw arte  onegdaj w ieczór, m oże się 
o k a la ć  bardzo  eiężk iem .

Trucic:ełka z Krakowa,
A resz to w an a  m ężobó jczeni K om orow ska z e ­

z n a w a ła  n a  polm yi b a łam u tn ie  i zagadkow o, n ie 
okazu jąc  niepokoju

O b staw a ła  przy tein , że d z ia ła ła  w  dobre j 
w ierze d a jąc  m ężow i- w ero n a l „ n a  u sp o k o je ­
n ie "  jogr n ad w ąllo n y ch  nerw ów .

Gdy pokazano  jej p roszk i znalez ione  p o d ­
czas rew izyi, p rzyznała , się. że d o d aw a ła  m ę­
żom 1 do p o traw  w ero n a lu  W końcu p rz y z n a ła  
sio ,*ż«  u trz y m y w a ła  s to sunk i z K arolem  P a ­
ciork iem , k tórego  p o zn a ła  w lutym  br. Skąd  
o trzy m y w ała  w eronal, w yjaw ić n ie . c h c ia ła .— 
P rzes łu ch an y  n astęp n ie  P acio rek  zezna ł, że od 
pew ifego m edyka o trzym a! s fa łszo w an ą  receptę  
na  która. K om orow ska o trzym yw ała, w eronal w 
ap iece  W iśn iew sk i ;go i Sehnoicira. Poza te tu P a ­
ciorek ku p o  sum  pudełko  w erouulu , k tó re  w rę ­
czy ł K om orow skiej

T rm n .ie lk a  z a m ie rza ła  jeszcze w1 czerw cu 
w n ieść  skargę  o separncyę. Z rezy g n o w ała  je ­
d n ak  z tegf> i Izgladziia m ęża.

S łu ż ą c ą  K om orow skie j n a  jm leco n ie  sw ej 
ch lebodaw czym  w sypyw ała, rów nież truc iznę  do 
po traw  p rzygo tow anych  dla zam ordow anego .

Policya a re sz to w a ła  ow ą s łu żącę  i P a c io r­
ka. W szystk ich  tro je  odstaw iono  do sądu Ogól 
K rakow ian  z wi lk iem  za in te reso w an iem  śledzi 
w yniki śledztw a.

tfćżne.

KAPITAŁ NIEMIECKI W ROSYI. Jak  donoszą 
„N euesto N aehnchten“ z Rysf, Knailpoi i S tinnes za ­
w arli z Fcosyą sowiecką układ, na podstaw ie k  oj- 
re g o  koasoreyum  Krupp- Suanes nabyło  w Rusyi 
ca ły  szereg  p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych Ma 
ono utrzym yw ać nadzór nad wszys& iem . fahry  
■nami m etalow em i i amumcyjnemi o  az zobowięf 
zało się do  buaow y nowych zakładów  amuni­
cyjnych i przem ysłow ych. D ziałalność tow arzy­
stw a rozciąga się na ca łą  Rosyę sowiecKą

Ciekawe, jak zasady sow ieckie godzą się z 
podobną zaL żr,ością ud  obcego kapitału.

W racają Czasy zbójeckie. Na drogach ni w  
lasach  człowiek zyCi-a sw ego niepewny. Z ukrycia, 
z poza gęstw iny leśnej, czy ściany skalnej, bądz 
row u p rzyd rożnego  św iśn ie  kn la  i ży c ia  n iew in n e ­
go przechodnia  pozbawi. A hezposredn-o potem  
następuję grab ież dokładna tak, że o fia ra  niemal 
zupełrue  n ag a  p o zo sta je  w  polu . Do m tószkań  
chłopskich co  -ierają się też  m asow o bandyci, 
p rzed tem  najczęściej unieszkodliw iając aomownjy 
ków na zawsze.

Ż ądza p o siad an ia , w s tę t do pracy...
Objaw to  straszny, W e wszystkich dzielnicach 

Polski dzieje się to  sam o Najczęściej pow tarzają  
się  nacady zbójeckie w okohcach lesistych i gó­
rzystych, gdzie łatw o o  kryjówki, łatwo chow ać 
się  p rzed  okiem  w ładz

W śród tego  szału  nandyckicgo g iną też cze 
s to  słrażm ey ładu  społecznego, t. j żandarm i 
i policyanci.

Sytuacya straszn a , po wsiach i m ałych m &► 
steczkach ludzie tracą  grunt pod nogam i; ta  wieś 
k tó ra  daw niej n ie  z n a ła  zam y k an ia  w ró t—dzis 
chroni całości Swych diomóstw przy pom ocy zam{ 
ków, drutów  kolczastych, psów  łańcuchowych, — 
często  bezskutecznie.

Z aresztow ań, przeprow adżonych tu i ówdzie 
wynikałoby, że jesteśm y krajem  bardzo  m oralnym ; 
Jednak niestety^ spraw a m a się Siażo inaczej.

B andy tyzm  to je s t dz iś  rak  spo łeczny , k tó ­
ry s ię  szerzy  gw ałtow nie. To je s t dzis kw esty;), 
k tó ra  za p rz ą tn ąć  pow inna u m y sły  p raw n ików , 
ekonom istów , pedagogów .

Do wzmożenia bandytyzm u przyczyniło  się  
w wielkiej m ierzę niewykonywai i? ustaw y o  re ­
fo rm ie ro lnej. T ysiące łudzi m ożna b y ło  o sied lić  
na kresach , gdyby nie w trzym anie przez rżąc, 
uchw ały sejmu ustaw odaw czego.

W obecnych w arunkach z,a dńżo jest ludzi —  
za m ało  piracy. Ponadto  d a je c ie  odczuwać w 
ostatn ich  czasach naw et brak dachu nad1 głową. 
Dzieje się to sam o tak w m iastach  jaKOież i po 
w siach .

W szysłko powyżej podane iakoteż i miniona 
wojna przyczyniło  się wiele do wykolejeń,a nic 
ra z  rojidc d c i ej szych jednostek.

Nic rozstrzeliw anie — me w ięzienie — nie »ąj- 
d y  zm n e jszą  bandytyzm . Tego raka społecznego 
społecznym i środkam i m us; sie  wykorzenić! Musi 
być jak najrychlej przeprow adzona refo rm a rolna, 
m usi być ziem ia o M ana na k resach  bezdom nym  
zdemofciłi-owanym, aby m ieli swói dach nad g ło ­
wą. Dalej 'kwestya endgracy i zarobkow ej m us 
ponownie bye w zięta pod  rozw agę. Dopoki bot- 
wiem  trw a b rak  p racy  w  przem yśle, — nie m ożna 
pozwolić, by  tysiące łudzi w ałęsało  się  po m jsr 
staeh  i p o  wsiach — nie mogących m im o rak  
zdro\r,ych — zarob ić  na chłeb

T o  są spraw y, m d  którenii 1 de m ożne p rze­
chodzi ć d o  porządku dziennego, jeżeli chce się 
uniknąć w zm agających się z brodu,.

A

Ceny w M oskw ie.
. M O S K W A  (R usspress) „E konorm czeskaja  

Z izń “ (Nr. 150) kom unikuje, że trusty  m oskiew ­
skie u n o rm o w ały  ceny na w yroby w łasne  w edług 
tab następu jącej za 1 pud;
Landrynki 5.000.000 rb, Miękie cukierki 42.000.000 
rb. P atoka  17.000.000 rb S ago  10,000.000 rb. 
Ropa 2.700.0G0 rt). Sm arv 2.060.000 rb N alta 
4.300.000 ro. O lej m aszynow y •/ 750.000 rb. 
Olej w azelinow y 6 020.000 rb. B enzyna l-gat. 
S 380.000 rb. Ceny niniejsze są  podane  bez po ­
datku akcyzy, k tóry  w ynosi na pudzie nafty 
1 m ilion r b , na pudzie benzyny lub oleju 2 mi- 
I onv rb pud benzyny 1-gątun. kosztuje więc
'.u i*  nue b

BIELIZNA prawie OARMO
gotowa lub na zamówienie do miary 

878 — — pierwszorzędnej i a k o ś c i -------
W  KHA. I OW I..I F A B R Y C E  !:•  in .l / .N A ’
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i i ł r e jk  p ra c o w n ik  6»r  m u r a » s k ic h a
(Pewbtfy Łfrejfcju i Jego <rian dzisiejszy).

Dnia 3. lipca 1922 wysłali robotnicy bucfc 
w ian' kom isy? cennikową do arem  tek  c ów, bu&> 
w nicaych, m ajstrów  m urarskich' i ciesielskich z 
żą-damiem podwyżki 'dziennej płacy.

D otychczas m urarz  otrzym yw ał dziennie 2860 
mk., pom ocnik 2.000 mk., kobieta, k tóra  wapno 

-nosi 700 mk. Tak opiew ał cennik  do dnia 3. lip- 
>ca, a jednak i iektdrzy budowniczowie jak Wilkom* 
% eichreoeokii Z arański, Pencakbw ski, Now oryta, 
i Kwiatkowski, Cwenarsjkł i Grzyb płacili mniej 
odf cen liku p o  100 i 60 mk.

P rzedsięb io rcy  kazali aam  przy jść  5 lipca, 
obiecując, 'że uw zględnią nasze żądania Robo, 
tnicy przyszli i odeszli z  niezem, bo  w łaśni? w 

"tym diniu kilku przedsiębiorców  w yjechało z;- 
Lwowa. Goty jawiono się 8. lipca, w sobotę , pet 
wiadżiał robotnikom  p  M eizm er, że k u  nic cby- 
loży, bo nic nie wie, a p. M aciałek ośw iadczy^ 
ze m urarze m ogą strejkow ać naw et, bo on teraz  
n ie  prow adzi żadnej robo ty , tylko trudni się  han. 
tilem, zaś p  Z arem ba p ro s to  z m ostu orzekł, że 
*nogą strejkow ać do m aja (!) a  nawet do grudnia 
to  im  jr ó c  tnie dp łoży , bo n i t  m a ,skąd.

K om isya detmikówa pow iedziała to  tow arzy­
szom  pracy. T ow arzysze na  3 zgrom adzeniu, gdy 
•usłyszeli, że p. M eizner tak się  wyraża,; i że ci 
dwaj panowie sobie z  nas zadrw .li, powiedzielij 
m y się do nich ud a w alt w  legalny sposób  i jak 
by  nam  byli dołożyli nie 100 proc. tylko 80 lub

60, tak jak poprzednio dokładali, to bylibyśm y 
robili, a tak m usim y zastrojkow ać Skutkiem  ta ­
niego lekcew ażącego traktow ania przeszło  2000 
ludzi zastrejkow ało.

O becnie znajdują się robotn icy  m urarscy  przet- 
szlo  dw a tygodnie w strejKit i to  z pow odu 
tych trzech  indywiduów przedew szystkiem , a to 
pp. 'M ciznera, Ma ciałka i Z arem by, k tó rz j nie 
chcą  się  pogodzić i drugicn budowniczych naj- 
m aw iają, ażeby umowy z robotnikam i nie zaw ie­
rali. W imię praw dy, trzeb a  przyznać, że jest 
kjiku buflownicżych, k tó rzy  chcieliby pójść na u- 
etęptsfcwa i zgoazić. się nia w ysłany mernory ał.

Gdyby m urarz  dostał te raz  dziennie 5.000 mW 
to  p roszę  obliczyć, że pracuje  tylko od' 1. kwie 
talia dlo 1. listopada i tu  p rzycnodzą przerw y, 
to  znaczy świeca i deszcze

A rchitekci zgodzili robo tę  na T argach  W scho. 
d'nich po '17 i pó ł tys. za 1 m etr kubiczny czy‘- 
stei roboty. Każdy m urarz  zrobi diziennie 2 m et 
try  kubiczne, to  znaczy zaraDia d la  budowm} 
czego  dzienni; 35.000, z tego  niech tylko tap lac i 
m urarzow i 5.000, podm ajstrzem u 5.000, cieśli. 
5.000, pomocnikowi 2.000, pom ocnicy 1 000. r a ­
zem 18.000 to  i tak budow niczy m a czystego 
zysku z jednego tylko m urarza  17.000 mb ozien- 
nie.

W ynika z tego , że cennik m oże być po dnie' 
siany bez żadnego uszczerbku dla pp. majstrów/.

Ponowny strejk w fabryce
U biegły strejk  w kościam i na Zniesieniu, za- 

kończył się dnia 6-go b m. na  warunkach p rzy ­
stępnych dla irobotniKów a  m anow icie: 1) U sunię­
c i mężowie zaufan ia  mieli pow rocie clo pracy  
po 14 dniow ym  term inie, gdyż byli z góry  w y p ła ­
ceni. 2) Spraw ca teg o  strejku p. Przytom sic miał  
być usunięty w tych  14 dniach również. 3) Rot 
botniey  o trzym ał, pew ną gW aiancyę iż żaden ze 
stre jku jacych  nie będzie z p racy  wydalonym. 4) 
O bchodzenie z  robotnikam i m iało być zm ienione i 
na te  warunki podpisane przez kierow aikow  ią- 
bryki zgodzili się robotnicy i wstąpili ponowni* 
do p racy

P rzed  term inem  w stąpienia ao  p racy  zgłosili 
się  wydaleni m ężow ie zaufania w djyr celem 
objęcia pracy K ierow nictw o Fabryki zażądało  od 
nich, ażeby om jako m ężow ie zaufania podpisali 
Bader uciążliw e w arunki, k tó re  by ły  już dla nich 
przygotow ane. P o  odczytaniu tych w arunków  mi. 
zaufania ośw iadczyli p. M ieszczanowskiem u, że 
w arunków takich nie m ogą podpisać, gdyż robo- 
inicy nigdy się na to  nie zgodzą. P an  Mieszczaj- 
nowski i p. Przytom ski powiedzieli zgodnie: ,ga­
śli nic podpiszecie to  w as nic przyjm ę, m ożecie 
iść za .wameA M ezonie  zaufania następnego dnia 
ogłosił, ludziom v jakie warunki zosta ły  postaw ione 
przez tych  dwóch panów. Ludzie jednogłośnie 
orzekli że warunki są  dla nich w yrokiem  śmisrj- 
ęt i *in(gd!y ich rie  przyjm ą. P aro w ie  Mj. i P . usły-

„Kościami0 na Zniesieniu.
szaw szy takie ośw iadczenie naradzili się m iędzy 
sobą, ażeby mężów' zaufania przyjąć d o  pracy  
d o  w yładow ania surow ców  na kolei. Nowo przy ­
jęci mężowie zaufania na rozkaz wydany w ybrali 
s ię  do robo ty  na kolej.

Gdy prasow ą] tam  do godz- 10"toj p  M ie­
szczą no w swi i p. Przytom ski dostali w idocznie 
szału  gdyż zawezwali z pow rotem  tych dwóch 
mężów’ zaufania, ażeby koniecznie ten wyrok pod1- 
pisali. Gay ci nie zgodzi it  sic, aby p o tp isa ą  wy­
rok na cały  ogół, w yrzucono ich za bram ę Lu­
dzie widząc, co iin grozi w tej chwili przestali 
pracow ać i poszli w  ślad’ za swoimi przedstaw i’ 
cielam i, do organizacyi a panom  powiedzieli, aby 
te  warunki byli łaskawi przedłożyć w Związku 
Zaw  a nie w fabryce.

Pośrednictw a podjął sic to w. Kuśnierz, a kie. 
dy zażądał pokazania sobie warunków, p. MieA 
szczanow ski o epow ied iia ł, że warunki po nam yśle 
zostały  podarte .

W obec tak iego  stanu rzeczy uchwalono zgo­
dnie podtrzym ać cialszą so id a rn o ść  i postano ­
wiono w tedy pow rócić do pracy, kiedy ich kos 
iedży hędą  przyjęci z pov:no'e:n| : jeśli nie będzie 
tam  v lęcej urzędow ał p. > Przytom sk^ spraw ca 
tych wszystkich strejków.

Robotnicy, których kierSwnlctwo fabryki m i­
łuje zwabić na m iejsce strejkujacych, powjnni mieć 
się  na baczności i fabrykę tę omijać.

Liga flarndów a mniejszości 
narodowe w Czechach.

Liga Narodów obraduje od 18. lipca w Lon­
dynie. Na porządku dziennym znajdują się na­
stępujące sprawy: •

Projekty manaatów, zwłaszcza mandat Pale­
styny, sprawy mniejszości narodowych w Polsce 
i na Górnym Śląsku, jako też i w Bułgaryi, 
uregulowanie granic pomiędzy Austryą i Węgra­
mi, różne problemy organizacyjne międzynaro­
dowego trybunału sądowego i na wniosek rządu 
norweskiego kwestya o  klęsce głouowej w 
Rosyi.

Uderza fakt, jak ta Liga troszczy się o spra­
wy mniejszości narodowych wszędziemdziej, by­
leby tylko nie w Czechosłowaczyźnie. Przedniej­
sze jej są sprawy Bałkańskie z Bułgaryą, niż 
chaos narodowościowy w samym środku Euro­
py — w Czechosłowaczyźnie. Sprawy mniejszo­
ści narodowymi w Czechosłowaczyźnie pono

już są „uregulowane" i to na podstawie traktatu 
wersalskiego i różnych jego późniejszych przy- 
czepków traktatowych. Mniejszości te stanowią 
przeważającą większość nad narodem panującym : 
Czechami. Demagogiczny twór narodowości cze- 
skosłowackiej nie przetrzymał pierwszej próby. 
Czechosłowacy istnieją tylko u Czechów i gar 
stki rządowców słowackich, ogrom na większość 
narodu słowackiego natomiast o nim nie chce 
słyszeć! Słowaczyzna dom aga się co raz bardziej 
należnej jej na podstawie umowy Pittsburskiej — 
autonomii, to samo i Ruś Zakarpacka. Tego 
Liga Narodów nie chce widzieć, pomimo, że 
Słowacy wnosili już zażalenia przed forum mię­
dzynarodowe. Miliony Niemców burzą się. Co 
niedzieli mamy obecnie krwawe bójki Niemców 
z Czecnami. To sam o odnosi się do 800 tysięcy 
Węgrów. A Polacy wyzuci są z wszelkich praw 
czynnych, albowiem prawa konstytucyine w cia­
łach autonomicznych wykonują wbrew woli z 
niezmierną krzywdą ludności polskiej narzucone 
komisye administracyjne, dranońskie gnębienie

narodowościowe, kulturalne i gospodarcze, bez 
możności prawa podniesienia głosu na wolnej 
chociaż bezużytecznej trybunie sejmowei. Pań­
stwo największych gmatwian narodowościowych  
w samym środku Europy, wrzące i kipiące wal­
kami narodowościowemu nie staje przed obra­
dami forum narodowościowego.

Ligą narodów obraduje nad sprawą mniej­
szości narodowych w Polsce i w Bułgaryi, gdy 
tymczasem Czechosłowaczyzna, gdzie nawet w 
sejmie walki narodowościowe przybierają gwał 
towny charater, że po takiej bitwie trzeba nie- 
tylko krawców, ale i lekarzy z bandarzami — a 
przy jakiej takiej manifestacyi narodowościowej 
krwawe tumulty i bójki — należały pono do 
państw skonsolidowanych

Zjazd b. legionistów.
Komitet zjazdu b. legionistów zwraca się do 

wszystkich b. legionistów, zarówno zdemobilizo­
wanych, jak i pozostających w czynnej służbie, 
do Oficerów i szeregowych wszystkich dawnych 
pułków i oddziałów legionowych, do wszystkich 
wreszcie istniejących już organizacyi lokalnych 
b. legionistów — z wezwaniem, aby przybyły do 
krakowa na Zjazd, który odbędzie się w dniach 
6 i 7 sierpnia b. r

Szczegółowy program Zjazdu będzie jeszcze 
podany w prasie. Wszelkich informacyi co do 
technicznej strony Zjazdu udziela komitet kra­
kowski (Zarząd Związicu b. legionistów) ul. 
Franciszkańska 2. oraz w Warszawie, Marszał­
kowska 74 m. 1

* *  *
Zarząd Stow. lwowskiego wzywa wszystkich 

legionistów, tak zdemobilizowanych, jak i w 
czynnej służbie pozostających — by zgłosili swe 
uczestnictwo w Zjeździe w terminie do dnia 
30. lipca — do Sekretaryatu Stow. (ul. Zielona 7, 
parter) — a to celem przygotowania kwater dla 
uczestników Zjazdu, jak też celem ułatwień w 
podróży. — Godziny urzędowe Sekretaryatu oa
9— 1 i od 4— 7

Czy Ukraina snw, ies* nteławislą?
Z okazy i rokow ań o trak ta ty  handlow e po'- 

m iędzy Ukrainą sow iecką a  państw am i zacho­
dni ero i ,,P rag er P re sse“  przypom ina tekst um owy 
zaw artej pom iędzy Rosyą sow iecka a  U krainą so. 
meicką na początku 1921 r.

W edług tej umowy następujące koroisaryaty  
są  obu republikom  w spólne: kom isaryat wojslCa v 
m arynark i, handlu zagranicznego, skarbu, pracy, 
kolei poczt i telegrafów,, Radia naczelna gospp  
datki ludowej (t. zw  Sow narchoz).

R orm saryaty  wspólne należą dlo Rady kom i­
sarzy  ludowych w  M oskwie, a w  R adzie konto 
sarzy  ukraińskich (w Charkow ie) m ają  swych 
pk łnom oc’. i i łów .

Na zasadzie tej umowy ,,P rag c r P re sse “  jest 
zdania, ze p1. Rakowskij n iepotrzebnie zab iega o 
oddzielne trak taty  hanutowe Ukrainy sowjedkiej, 
gdyż Komisaryat handlu zagran icznego  jest 
wspólny.

D otychczas jednak kom isaryat db spraw' po li­
tyku zagranicznej by ł oddzielny dla Mostowy i 
Charkowa j z teg o  tytułu odrębne umowy p. 
Rakowskiego m iały  racyę  bytu.

Dodać jednak należy, że w łaśnie niedaw no 
przedstaw iciele Sownarkom u odbywali podróż p o ­
lityczna po Ukrainie celem zaciśricn ia  węzłów 
porroędźy R osyą a Uifmolną i icielom przygotow ania 
umfikacyi.
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B^RaZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE md 22.000 d«f 29000 Eip, 
UBRANIA Ł Ę S K IE  pojiAS.JO O-, 16.000—  / 18.000— , 2001 O—  tóp. 
R A G L A N Y  24.000 do £9.500 HJp. SPODNIE 5 000. -  U E R IS tt  
dlą CKLDPCOtRf 7.000. BUCH I ZAGRANICZNE 0 000, 7 500, 7<S0l,.
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ti-*-, •, ,v, f?-r ' P. yyyww

Ł^dnjr kom endant po^cyi z  Detatyna.
•rz e z  rok m czajm yw ałem  się  osobą p. Stref- 

imerą, kom endanta policyi oaństw ow ej w Dela- 
tynie. w  ostatnim  strejKU, k tó ry  by ł w ubiegłvm  
toku \r ta rtak u  w ęgierskiego m ig n a ta  p. Kleina 
f Streji :her tak gorliw ie nadąży wał swojej wtóf- 
® y , że m usiebśm y zająć  się  jego  osobą  w 
jpzierkniku Ludbw ym ”  Sadziliśm y, że w tadze 
przełożenie już go  pouczyły o tem  oo db niego 
"taleźy, dotychczas bowiem siedział cicho. Aż - i i. 
ssczęście chciało, że i w tym  ro k j robotnicy zai- 
strejltow-ali żądając  podwyżki. W tedy p. Strejj- 
'her Wydostał s ie  znowu na  św iatło  dzienne i pm- 

kazai ,qo o>i potrafi.

W organizacyi siła.
> -  i RYPNE 19. lipca 1922.

P rzed  kilkoma dniam i w Rypnem, wypolicz_ 
^ a ł  kierow nik robotnika, pracującego  w szy- 
ue. 'fem  postępow aniem  kierownika roDot i :y  u- 

czuli się tak  dotknięci, że zażądali usunięcia go 
1 zagrozili strcjkiem . W obec tego p. kierownik! 
5°t>ec całej Rady Robotniczej, uznał sw oją winę 
1 P rzeproś1’* robotników , co  stw ierdził w łas io rę - 
cznypj podpisem  na w ygotow anym  protokole i 
PT.zyrzekł, ze nodbony w ypadek więcej nie będzie 
m ia I miejsca.

Nie podajem y tu nazw iska kierow nika dlatego, 
'  aznał swoje postępow anie za  nieodpow iednie, a 
wobec pom yślnego załatw ien ia  spraw y me mam y 
zam iaru szkodzić mu i w ystaw iać g o  pod pręj- 
gi^rz publiczny. Podajem y sam  fakt, d la tego  je­
dynie^ ażeby wykazać, że o rgan izacya  sitpa i tpręi- 
zysta jest po trze  twą z jednej strony  d la  robotni'* 
ków w celu wywalczania znośniejszych w arun­
ków p~a<cy i u trzym ania  już wywalczonych, a
z drugiej strony dla pp. kierowników i urzędnik 
kó v , ażebj przekonać icti, że robotnicy to nie 
bydło robocze, ale lutłzie, ciężką p racą  porruri- 
żający dobytek ogólny.

Pftżytecinw wynalazek.
SZKłO, k t ó r e  s ię  n ie  t ł u c z e .

jJHenold' kupiecki”  dbnosi o  odkryciu  przez 
d ra  K oraka w C zechosłow acyi nowego sposobu 
W ytwarzania szkia, które posiada  niezw ykłą trw a­
łość.

W; wielkich, znanych szeroko  hutach szklaj- 
n.Vch F- K aw aliara w S ara  wie, w ytw orzono 
w edle przepisu  dha Horafca m ase, z k tórej w y ro ­
biono gatunek szklą odznaczający się  tern. ze w 
żaden sposób  nie m ożna go  zbić. Tak n. p . m a  
n e rk a  połow a ze szkła tego  wy dm uchana, cho­
c iaż  ją ® najrozm aitszych  pozycyach o raz  z wv- 
s o t o ś 11 aż C21 er ech m etrów  rzucano o ziem ie, 
nit zbiła się . Później tę  sam ą m a rie rk f  d b  której 
.nalano zimnej wody,, położono na z,arzącv w ę­
giel, we 11 krótkim  czasie  zagotow ała się, mai- 
nierka jedinak nu ,>ę’kl u Z takim  sam ym , korzy ­
stnym  dla wynalazku dr H oraka w ynikiem , do­
konano szeregu  i innych p rób , k tó re  dow iodły 
wysokiej w artości uow ego szkia oraz jego  użyte­
czności dla przem ysłu  Ciekawym objaw em  jest 
rów nież ta  w łaściw ość now eso  szkła, że d'wa 
kawaiki jego  mo/.na rwzy użyciu silnego dm uchu 
nad  mocnym płomieniem spajać- zupełni jak dwie 
bryłki m etalu. Nowe szatło m ożna oglądiać na 
w ystaw ię czeskiego szkła w  Hradicu królow ej, 
gdzie zrobiono jurz z n.ego jżklanrae rondle, garn, 
k i, wojskowe m enażki i t, p.

Bo jakże się tu  nie odwdzięczyć p. Mfei- 
nowĘ kiudy p. Klein tak i łaskaw  dla p. S trej1- 
chera , tak  dlba o  jego brzuszek, tak  limie doj- 
godzić itsnjkrom i m ąką. W ięc dalejże na robo tn i, 
ków, dalej w ykrzykiw ać „holo+a db p racy , a  jak 
nie to  was w szystkich pozam ykam ” .

Je s t to  rzecz niesłychana, ażeby kom endant 
policy i zg łaszał się do p e r tra k ta c ji i sam  dyk to ­
wał warunki robotnikom  ,

Czy w ładże przełożone p S tre jchera  zrobią 
o statecznie z nim r.o-ządćk, czy też będą czekać.' 
aż w zburzenie robo  unów  w yładuje się w  sposób  
niepożądany ?

3  ruc.hu robotniczego
§ W SPÓLNE POSIEDZENIE prezydjyum Pady  

Rob P P S , delegatów  Wy dc i atu W ykon., Okręg. 
Komisyi Z a w o i, p r  arwoetniczących Związków1 Za 
wodo ”ych i reprezentan tów  crga-.iizacyi budow la­
nej, oaoędzie  się we w torek o gociz. 7. wiec z. 
w lokalu Okr. Komisyi Związków Zawodowych, 
ul. O rm iańska 1. 2.. II. p.

J  R \C ZN 0SC  TOW. MURARZE I CIEŚLE' 
O m iiać Lwów aż db  odw ołania, gdyż jesteśm y w 
strejku.

JComuni/ęaty.
X  DO Z A R Z A D C W  KAŁ M I E J S C O W Y C H  Z. 

Z. K. Z A W O D O W E G C  Z W I Ą Z K U  K O L E J A R Z Y ,  
W  O K R Ę G U  D Y R Ł K C Y !  L W O W S K I E J  D nia 5. 
s ierpn ia  o gedz . O-i&j ran o , w  sali Z w iązku  
Z Z. K, w ę L w ow ie , p rzy  ul. G ródeckiej L 69v 
odbędzie się  w alny dorouzny z jazd  okręgow y 
delegatów1- R ól P o rząd ek  dzienny  regulam in , w y ­
s ła n e  pocztą , o db ió r n a ty ch m ias t po tw ierdzić , 
K ażde kolo m usi w y słać  dc-Lga.tów, w  s to su n ­
ku 1 d e leg a t n a  300 cz łonków .

Z arząd  ćkrogow y Z. Z. K.
IVSaxaniin i Uisej.

U sportu.
Sekretaryat LZ0PN.U podaje do ogólnej wia­

domości, że uchwałą Zarządu LZOPNU z d. 28. 
czerwca b- r. postanowiono Łwołać na dzień 23. 
lipra b. r. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
L Z. O P. N. z następującem porządkiem dzien­
nym; Wybór prezesa i brakujących członków 
Zarządu. Wybór Wydziału GiSr i Dyscypliny. 
Wnioski i interpeiacye. Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie 'odbedzie się w lokalu LZOPNU 
prz ul Lmdego 5 <gmach Polikliniki) o godz.
10-te. lano. W razie braku kompletu w goazmę 
później.

Z  W liędzynarodówKi am ste rd am skie j
AMSTERDAM. 21 lipca. (Pat.). W BK. Na 

w czorajszem  posiedzeniu  M iędzynarodow ej Kon- 
leren.cyi Związków1 zaw odow vch delegaci n ie ­
m ieccy złożyli o lw rerne sp raw o zd an ie  o s to su n ­
k ach  p o lity czn y ch  w Niem czech i o zarządze­
n iach  pow zię tych  celem  o ch ro n y  re p u b lik i W  dy- 
skusy i w szyscy mówmy p o d k re ś la li konieczność 
u tw o rzen ia  jednolitego  fro n tu  d la  zw alczan ia  
re a k c ji.

OOŁQ*3ZEH8Ha

1006 7 M A S ®  H  
doskonale obznaioiniony i  kowore- 
"orani am oniakala>m :, motorami 
elektrycznymi o prądzie zmiennym 
do ratśneryi nafty poszukiwany. —  
Zgłoszenia »n Aomsiiisiracyi poo Hatiner^a.

S KRADZIONO papiery wojskowe w podroży między 
Drohobyczem a Borysławiem na nazwisko KRET 

WALENTY ur. 187-* wystawiane Drzez D. O. S. Lwów 
które unieważniam 976

S PÓŁKA KRAWIECKA , Postęp", ul. I.eora Sapiehy 
34 poszukuje zdolnycn robotników i robotnice. — 

Zgłoszeni? codziennie od 8 rano do 6 wieczór. 1013

©RZELSKI KAZIMIERZ, nauczyciel, nieważnie skia> 
uzione mu dokumenty wojskowe. 1301—3

2 POKOJE ł KUCHNIA w pięknej willi w Samborze 
zamienię na takież w Bnrysiawiu lub 1 pokój i ku- 

cnnia ewentualnie wynajmę Zarazem p o szu k u j się po­
koju umeb.owanego Kb bez z osobnym wchoaem ewen­
tualnie wspóiny wchód taKże w Borysławiu. Zgłoszenia 
Nahirriy Sambo 39—4

I S H
o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y f i a k a  1. o
886 (naprzeciw rogatki ŻółKiewskiej).

CM8ITOBY leĉy «ip®oy- 20

Dr. FiłlSCFf ulica Wałowa li.

i r .  m w m v i& w m m Łm
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych

od 12—1 i 3—5 Ul. Zielona 1" 16

U k a rz  wene- £ \w m m | |  , ^ | | l  O F i
rycznych i skórnych «' Ł *Ł »
28—V  oraynuje od 12—1 i od 3—5 popi
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

W ch orob ach  skórnych i w en eryczn ych

Dr*. LOLA FOLLERBAUM
2,1 sek u n d ary u sz  szp ita la  pow szechnego 
O rd y n u je  od 3— 6 p o p o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  3 3 .

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

D r. I .  BSUHD Ti
18 Lwów. Asnyka 1 (róg Pańskiej).

kauczukowe i metaloweSTHHlPILiE wykonuje n a j t a n i e j

I. OoldBeler
1 01 A  TT *ane  ̂ m aio w au eJŁ a Ł  JO  M,4 A  V /  JO w y k o n u je  najtan ie j

ntnil ~ ótfdisis? Lm, Wnh li.
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t f  i A  . I .  wkrótce  wyjechać do Ameryki i nie n n  jeszcze  za-
I V l U  O n C t r  granicżnego pasznortu, ten niech natychmiast przy­
niesie  l u b  prześle  w liście polecunyr.i swój affidavit q o  biura naszego

R E D  S T A R  L IN E "
Ł w jf tw ,  n i .  S y k s k s B t s i  2 0

j a k o te i  załączy kartkę na której należy c zy s to  i wyraźnie napisać sw e  
imię i nazw isko  obecny adres oraz do  jakiego starostwa w niós ł  pro śb ę  
o wydanie mu paszportu.

a  zaw sze  jak najlepiej być poinform owanym  o  naj- 
now szych  zmianach w sprawie wyjazdu do  Ameryki,  
być dokładnie  poinform owanym  o  wszelkich rozp o­
rządzeniach am erykańsk iego  Konsulatu co  do wiz, 
affidayitów i t. p.

f t i o  c h c e
K a - c .  ■ , - - f . ,  / /  M L *  *  *  *  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

F i l  /  0 ^ '  i ‘ J  0  n  f T )  0  I P * t  i C l t !  6  H ł n  r h r A  mieC dokładne informacje c o  do  rozporządzeń władz
—  ____________ ____________. . A J  ------------------------------------- .  -  —  1 C W C r e  w sprawie paszportów , obyw atelstw a t t. p.

RED S T A R  LII £ «  które -w ostatnim  czasie w ysła ło  pra-natychm iast zgłosi do _  
biura tow. okrętow ego J J ®Te n  niiitth się

Tow. okręiowego R E D S T U R L E M E  ...................
BIURA s S Y I Ł S T U S F  A

wie połow ę w szystkich em igrantów. 

— z  o d d z i o l n e m i  k a j u t a m i  —
111. k lasy  na 2, 4 i 6 osób  o d ch o d zą  co ty g o d n ia  
z najlep szych  portów  Europy — A ntw erpji i G dańska.

T a m J f V I : M ickiewicza 31 
RiłUnad Szosowa 61.

H II lIF :  W ielka »0  
K n m el ■ Łucka lOr

BresfiC PI- Dum ski 10 
G rod n o  D o r n in ik s i . iS K a  1

l u b l i n : Zam ojskiego 35. 
TflTtttf: Ł aziebna 33.

C e n t r a l a ;  n F a r u n w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  137 (zw rarac się tam  do lwowskiego oddziału).
I I w a n a  ■ ^  naszych biurach pisze s ię  bezpłatnie  listy, które przesyła-  

b my pocztą  powietrzną do Ameryki,  jakoteż  te legram y w ję­
zyku angie lskim  do krewnych w Ameryce.

■ V *  Wszelkich informacyi uazieiam y oezpłatnie.

R a r * 7 n n ć r  r o o t n  śn . D T IP I  I W szyscy reemigranci, którzy posia-  
D a l ł Z S i s l a l  i  e d f n i y i  a l l w  I • dają po lsko-am erykańsk ie  paszporty,
nawet gdy są  już z Ameryki więcej jak 6 miesie.cy m * ; j ą  t e r a z ;  
s p o M o b n o ń e  w r a c a ć  d o  A n i e r y m  i  K a n a d y .

S I U D Z I E  W I E R C O N E
dla budow y we Lw ow ie, wykonuje od 12 
do 15.000 Mp. za 1 m b  łącznie z rutam i, 
pom py wypożycza się aa  ca ły  czas budowy.

firsa Fr. Dominik Lwów, Listopada37.
978

Zębom nadaje białość, konserwuje
i działa oośw ieżająco  i desynfencyjn ie  l lC D  AnflftiT*4

proszek, pasta do ząbów i woda do ust „ s CHHUIi III
Wszędzie do nabycia 1 Żądać wszęozie „VERA* 
955 WYTWÓRNIA „VERa * LW Ó W -B ogdanów ka.

K A F E L U S Z E  :
męskie,  dam skie  i dziec inne  detajlicznic i hurtów- J  
nie p o  cenach faprycznych, sprzedają sk ładnice:  g
plac Marjacfci 8, Kaźmienuwska 25 t

FA B RY KA :  B A L O N O W A  . 3  ■
I. FRAJ FABRYKA KAPELUSZY a

R U l i a t F n  H E U W E L T H .

1014

lan', gdzie Błonie ui.ca, pod 2 gim numerkiem 
YYarto przejść sie kiedyś drobniutkim spacarkiem. 
Snacer niedaleki — zdrowia n<e ochwaci,
Ręczę, że się nawet kannemu opłaci. 999 — t 
Bo kitikolwiek wstąpi w Hermaimwe progi; 
Rzeknie, iż naprawdę w rosły go tam boqi 
Restauracya znana, Wilhelma Hermata 
Poleca się Gościom dla pełnego dzbana,
Dla kuchni smacznej, zdrowej, piwniczki melada; 
Co wszem wobec każdemu głośno zapowiada!

974

R u to «s k ie g o  I.
p o le c a  wełny na kostjum y, 
p ła s z c z e  i ubrania  m ęsk ie  
po c en a ch  konkurencyjnych

I Przedsiębiorstwo spedycyjne

BABEL i 8TERBE86
L^ów, iflica 3 Maja 7.

Telefon  Nr. 677 Adr. te leg r .  G ab e ls te rn b c rg .

Zastępstwa w kraju  i zagranica.
Z ałatw ia  w sze lk ie  B ezpośredni ruch 
transakeye w  za- zb iorow y m iędzy  
k ressp ed ycji w cho- W iedniem  a Polswą  
d zą ce ,ja k o iezp rze- i wszystkiem u sta-  
nrow adzki w  kraju cyam i P olsk i. — 
i zagran icą  w łasn y- Z ała tw ien ia  w sze l-  
mi patentow anym i kich f o r m a l n o ś c i
w ozam i po cera ch  c e l n y c h . --------
n a d e r  o r z y s t ę p n .  9 8 0 -2

41 Z n a n ?  z e  s t s e j  sal ir in cic*  i f u r i o m i a  ftrzylioróu? sxa i»s M en

SCHKAPEK 1IIIMAKI B-cia EICSM4K l#ów
p od aje  sw oim  szan. P. T. O dbiorcom  do w iad om ości, że  p o sia d a  za w sze  na sk ła d zie  
w ielk i w ybót kopyt I s s n o js ii le j  fabryki „Moriel“ i sp rzed aje  ta k o w e po cenach fa ­
brycznych. — W i e l k i  wybór  w ęzslkich  przyborów  szew sk ich  za w sze  na sk ładzie.

Sprzeaaź h a r to w n a : 2 ó ł & l e i v s % f l  * 8  Sprzedaż d s ta jlic z n a : G r p s l e c f t a  f .

8EZSEK NG Ś 937

M M I  ELEKTRYCZNE pr ądu  zam iennego  o raz  w szelkiego rodzaju  a r t r k u l y  e lek tro tech n iczn e  
_  i .  , poleca-‘k a r to w n ie  i ne ta jliczn ie  po cenach  N A .1 T  A N S  Z'Y C H firm a

3 3  I *JEL . I i W Ó  5 V  3 3 L .O jp » & 3 r.T V il3 :F » , J . V ,  992

sp o w o d o w a n ą  d oku czliw ośc ią  pluskw  
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P rz e z  c z a s  wa kac yj ny  
w y k o n u j e  sukni e ,  ko

P ra w d z iw y  słynny, łupek. iiRbesto-cemeiiitowy, pa ien fu  
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